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swym towarzyszem sprawdzili motor apara 
' - i po uzupełnieniu zapasu benzyny wyle-

RZYM, 1.7. PAT. Samolot finlandz
ki, zaopatrzony w narty oraz dwa hy- 
droplany szwedzkie i jeden włoski u- 
dają się na ratunek grupie Viglieri. 
Samoloty te będą się starały zabrać 
rozbitków, względnie nawiązać z nimi 
kontakt i zaopatrzyć ich w żywność. 
Następnie eskadra ta zamierza udać 
się na poszukiwanie pozostałych roz
bitków Italji. Położenie rozbitków na-

RZYM, 1.7. A W. Corriere della Se
ra zamieszcza obszerny wywiad, uzy
skany u p. Prybicewiicza, w którym 
interwiewowany zaznacza, że obecnie 
nie może być mowy o ratyfikacji umo
wy włosko-jugosłowiańskiej, bowiem 
obecna Skupszczyna w niedługim cza
sie będzie rozwiązana. Sprawa raty
fikacji wpłynie dopiero po przeprowa
dzeniu nowych wyborów.

Prybicewicz podkreśla dalej, że Ju- 
gosławja i Włochy muszą ze sobą żyć 
w przyjaźni, a do tego przekonania 
dojdzie powoli również i opozycja. O- 
czywiście, że istniejący układ nue jest 
dostateczny dla utrzymania pokojo
wych stosunków między obu państwa
mi i musi być odpowiednio w przy
szłości zmieniony.

WARSZAWA
WTOREK, 3 LIPCA 1928 ROKU

PARYŻ. 1-7......... ; — , J -»-■ney, który wczoraj wylądował w porcie 
Horta na Wyspach Azorskich, został powita
ny przez tysiączne t— 
czyi, że podczas swego 
z

lę w czasie rokowań o utworzenie ga
binetu między socjalistami i centrum, 
ma być poruszona w expose rządo- 
wem w tej formie, że Gabinet wyrazi 
zamiar opracowania ustawy szkolnej, 
odpowiadającej postanowieniom Kon
stytucji, czyniącej zadość żądaniom 
wychowawców i służącej pokojowi 
mi ę dzywy znani o w emu.

Pisma nacjonalistyczne wyrażają na 
tomiast nadzieję, iż narady nad expo
se rządowem natrafią na poważne 
trudności i że w najgłówniejszych 
kwestjach gabinet nie zdoła dojść do 
porozumienia. Pisma te spodziewają 
się, że deklaracja programowa będzie 
miała bezbarwny charakter i że wsku
tek tego dopiero po pewnych komen
tarzach do tej deklaracji gabinet bę
dzie mógł uzyskać większość w Reich 
stagu. Welt am Montag donosi jedno
cześnie, że kwestja, czy gabinet żądać 
będzie wyraźnego votum zaufania, czy 
też poprzestanie na przyjęciu przez 
Reichstag deklaracji rządowej do wia
domości, nie jest jeszcze rozstrzygnię
ta, Prawdopodobnie jednak zażąda 
votum zaufania.

JUGOSŁAWIA I WŁOCHY
OŚWIADCZENIE P. MINISTRA PRYBICEWICZA

PRZED RZADOWÈM EXSPOSÈ W NIEMCZECH
OPRACOWYWANIE TEKSTU

BERLIN, 1.7. PAT. W niedzielę od
było się posiedzenie Gabinetu, po
święcone naradom nad deklaracją 
rządową, która ma być złożona we 
wtorek. Posiedzenie to trwało 3 go
dziny.

Jak donoszą wieczorne niedzielne 
pisma berlińskie, poszczególne resor
ty przedłożyły już premjerowi w cią
gu soboty swe sformułowania poszczę 
gólnych ustępów expose i na dzisiej- 
szem posiedzeniu toczyła się dyskusja 
ogólna nad ujęciem tych poszczegól
nych rozdziałów w jedną całość. Osta
teczne sformułowanie expose, jako 
całości, ma nastąpić w ciągu ponie
działku.

Demokratyczny radykalny Welt am 
Montag wyraża przekonanie, że gaibi- 
net obecny prawdopodobnie wyrzek- 
nie się zbyt szczegółowego formuło
wania swej deklaracji, że jednak przy
najmniej kwestje: 8-godzinnego dnia 
pracy, reformy podatkowej, amnestji 
i ogłoszenia rocznicy Konstytucji Re
publikańskiej za święto narodowe bę
dą w expose poruszone. Również spra 
wa szkolna, która odegrała pewną ro-

ogół poprawiło się, ponieważ kra 
przestaje się posuwać w kierunku 
wschodnim. Samolot Braganza uwol
nił się z okrążających go lodów.

Łamacz lodów Kräsin przybędzie w 
poniedziałek do miejsca, w którem 
wydarzyła się katastrofa samolotu 
Italia. Brak jest wiadomości o lotniku 
rosyjskim Babuszkinic, który odleciał 
w piątek w kierunku wyspy Foyn.

ŻĄDANIA LITEWSKIE
KOWNO, 1.7. PAT, Tutejszy dziennik 

Żydu Balsas donosi n«a podstawie autory
tatywnych informacyj z kół delegacji li
tewskiej o najważniejszwch szczegółach 
t, zw, litewskiego projektu paktu o nie
agresji. Dziennik informuje, że Litwini 
domagają się uznania tza sporn« terytoria 
zna/uu;ące się między obecną granicą pol
sko-litewską, którą projekt litewski kwa
lifikuje jako linję demarkacyjną, a fikcyj
ną granicą polsko-rosyjską, nakreśloną 
przez Traktat Moskiewski z dnia 12-go 
lipca 1920 r.

Dalej donosi Żyda Balsas, że Litwini żą
dają demilitaryzacji w strefie 50 kim., przy 
granicy i wykluczają ruch graniczny aż 
do czasu ustalenia granic. Wreszcie pro
jekt litewski zapowiada, ź« po załatwie
niu powyższych kwestyj rozpoczną się 
rokowania o pakt o nieagresji.

Zydu Balsas opatruje informacje swe 
uwagami otrzymanemi z kół zbliżonych 
do delegacji polskiej. Na podstawie tych 
informacyj dziennik twierdzi, że projekt 
paktu, żądający od Polski ustępstw, a nic 
jej wzamian nie dający jest dla strony 
polskiej nie-do przyjęcia.

SUKCES POLSKICH LOTNIKÓW
PARYŻ, 1.7. PAT. Na wielkie uroczystości 

lotnicze, zorganizowane na placu manewrów 
w Vincennes pod patronatem syndykatu pra
sy francuskiej, przewidziane było przybycie 
wczoraj w południe eskadr lotniczych Belgji, 
Turcji, Rumunii, Polski i innych krajów. 
Pierwsza przybyła gorąco oklaskiwana przez 
publiczność eskadra polska,, złożona z 3-ch 
samolotów. Załogę samolotów stanowili pi
loci: Sendorek, majorowie Makowski i Wi- 
■deń, oraz obserwatorzy mjr. Rychłowski, 
Kalinowski i Fryzer. Eskadra polska odle
ciała z Warszawy w sobotę o 6-ej rano i 
przybyła do Vincennes punktualnie o godz. 
3.30 w chwili przybycia p. Prezydenta 
Doumergue‘a. Lotnicy nasi zostali przedsta
wieni p. Prezydentowi, który gorąco win
szował im sukcesu.

ST. ETIENNE, 1.7. PAT. Wedle in
formacji ze źródeł oficjalnych w wy
niku katastrofy w tutejszej, kopalni 
zabitych zostało 48 górników, w tej 
liczbie 31 Francuzów, 11 Polaków i 4 
Marokańczyków. Do St. Etienne 
przybył p. Minister Tardieu, 'który 
zwiedził miejsce katastrofy.

Jak wynika z opowiadań inżynie
rów, katastrofa miała następujący 
przebieg. Dozorca kopalni dostrzegł 
w pewnym momencie ogień w szybie 

O SAMODZIELNOŚĆ GDAŃSKA
HAMBURG, 1.7. AW. W dniu wczorajszym 

rozpoczął się w Hamburgu kongres niemiec
kich towarzystw żeglugi morskiej, który m. 
,in. ma zająć się sprawą skierowania 
statków niemieckich na wody bałtyckie. Na 
kongresie została rozdana specjalna broszu
ra Danziger Zeitung, omawiająca obecne po
łożenie Gdańska jako portu niemieckiego. 
Broszura z nieukrywaną nienawiścią wska
zuje na budowę portu w Gdyni, uważając 
ten port za poważnie zagrażający dotychcza 
sowemu stanowisku Gdańska. Gdańsk bę
dzie się bronił wszelkiemi środkami, ponie
waż chodzi tu o utrzymanie jego samodziel
ności, leżącej nietylko w interesie wolnego 
miasta, ale także i Niemiec. Broszura po 
kreślą dalej, że Gdańsk jest i pozostaniepor 
tern niemieckim i że statki gdańskiej flo y 
handlowej nigdy nie wyrzekną się starej na
gi hanzeatyckiej, będącej zarazem flagą nie
miecką. Z tego względu gdańska żegluga 
nadal będzie utrzymywać najściślejsze sto
sunki z żeglugą niemiecką i nigdy nie dopu
ści do ich rozluźnienia.

reforma rolna w ESTONJI
BERLIN. 1.7. PAT. Telegraphen Union 

donosi z Tallina, że komisja finansowa 
sejmu estońskiego uznała za rzecz niedo
puszczalną wypłacanie obywatelom nie
mieckim, wywłaszczonym na zasadzie re
formy rolnej, wyższych odszkodowań, niż 
to przewiduje ustawa. Jednocześnie ko
misja miała uchwalić, że ci wywłaszczeni, 
którzy postarali się o obywatelstwo nie
mieckie dla siebie po wprowadzeniu w ży
cie reformy rolnej, mają być traktowani 
narówni z obywatelami estońskimi. 
Telegraphen Union podkreśla, że tego 
rodzaju stanowisko, zajęte przez Rząd i 
Sejm estoński, jest objawem nieustępli
wości w stosunku do żądań niemieckich.

POKAZ LOTNICZY W ANGLJI
LONDYN, 1.7. PAT. Król, Królowa, Ksią

żę Yorku, wielu członków Gabinetu oraz 
attaches lotniczy Państw obcych obecni by
li wczoraj w Hendon na największych z do
tychczas urządzanych pokazach lotniczych 
eskadr wojskowych wszystkich prawie 
Państw Europejskich. W pokazach brało u- 
dzial 200 aparatów, obsługiwanych . przez 
2300 oficerów i żołnierzy królewskiej floty 
powietrznej. Na lotnisku zgromadziło się 
przeszło 150 tysięcy osób, a poza placem 
lotniska przeszło 300 tysięcy. Flota napo
wietrzna, biorąca udział w pokazach, składa 
się ze wszystkich typów samolotów, używa
nych w angielskiem lotnictwie wojskowem, 
od najmniejszych jednoosobowych typu 
Moth aż do dreadnaughtów typu Beardmore. 
Samoloty wykonywały ewolucje, atakowały, 
broniły się, zataczały spirale, wykonywały 
loopingi i manewrowały w powietrzu, roz
dzielając się na grupy, lub tworząc szeregi. 
Wszystkie numery programu zapowiadane 
były przez megafony. Uwagę ogólną zwra
cały z powodu różnicy swych rozmiarów, wy 
stępujące niejednokrotnie obok siebie naj
mniejsze samoloty Moth obok dreadnaoughta 
Beardmore, ważącego 15 ton, posiadającego 
3 wielkie silniki Rois Royce o sile łącznej 
2100 koni, mieszczącego w swych kabinach 
11 ludzi, wreszcie posiadającego olbrzymie 
skrzydła rozpiętości 150 stóp.

STAN ZDROWIA RADICZA
BIAŁOGRÓD, 1.7. AW. Stan p. Radicza 

poprawia się z dnia na dzień i lekarze przy
puszczają, że jut za kilka dni pacjent bę
dzie mógł wstawać z łóżka na jedną do 
dwóch godzin dziennie. Dzisiaj przyjął Ra
diez chorwackich posłów z Zagrzebia i Bo
śni i zapewnił ich, że czuje Się coraz lepiej.

i wszczął alarm. W międzyczasie na
stąpiło obsunięcie się gruntu, które 
spowdowało zerwanie przewodu, do
starczającego powietrze, przyczem 
wytworzył się ciąg. Szkodliwe. gazy 
zostały wciągnięte wgłąb kopalni i ro
zeszły się po galerjach. Podczas akcji 
ratunkowej wydarzyło się nowe obsu
nięcie się gruntu, które spowodowało 
przypływ gazów, szkodliwych do dal
szych galerji zajętych przez górni
ków.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
Polska ma przed sobą w chwili obec
nej dwa najdonioślejsze zadania: po
rozumienie z Niemcami, umożliwiają
ce zawarcie Traktatu Handlowego, o- 
raz porozumienie z Litwą, usuwające 
dotychczasowy niemożliwy w stosun
kach obu narodami stan rzeczy. Nie
wątpliwie mamy również na porząd
ku dziennym i inne sprawy z sąsiada
mi, a przedewszystkiem porozumienie 
z Rosją Sowiecką, lecz są to zagad
nienia, których rozwiązanie musi doj
rzeć i doczekać się warunków sprzy
jających.

Vossische Zeitung z dnia 30-go b. 
m., w liście z Warszawy o Międzyna
rodowym Kongresie Pokoju stwierdza, 
że w polskich kołach politycznych 
nigdzie nie dają się wyczuwać ten
dencje militarystyczne lub imperiali
styczne. Wszystkie stronnictwa pol
skie pragną dojścia do porozumienia 
z Niemcami, ale pod warunkiem u- 
trzymania status quo. Zdaniem auto
ra listu nowy Rząd Rzeszy mieć bę
dzie zadanie znalezienia drogi porozu
mienia z Polską.

Nic bardziej słusznego. Z Niemcami 
Polska pragnie żyć w jaknajlepszej zgo 
dzie, ale nigdy nie dopuści nawet do 
poruszenia urzędowego rewizji Trak
tatu Wersalskiego i granicy polsko- 
niemieckiej. Wszelkie niemieckie ma
rzenia o t. zw. Korytarzu Pomorskim 
czy też o Górnym Śląsku są snami o 
rewanżu, o wywołaniu widma nowej 
wielkiej wojny. Polska zaś przede
wszystkiem łaknie pokoju i dobrych 
stosunków z sąisadami.

O ile chodzi o Niemcy, to dla po
prawnego wzajemnego współżycia o 
miedzę, poza uznaniem status quo, mo 
żerny jeszcze domagać się poszanowa
nia praw mniejszości polskiej w Rze
szy, miljonowa bowiem mniejszość ta 
pozbawiona jest dziś niemal całkowi
cie szkół polskich i wskutek ordyna
cji wyborczej nawet przedstawiciel
stwa w Reichstagu i Sejmie Pruskim. 
Jeśli się porówna ten stan rzeczy z 
prawami Niemców w Polsce, upośle
dzenie Polaków w Niemczech jest nie
sprawiedliwością, wołający wprost o 
pomstę do Boga. Niesprawiedliwość ta 
w interesie zgody obu narodów po
winna być usunięta. Sprawa ta staje 
się już aktualną na terenie stosunków 
międzynarodowych. Narzekania Niem 
ców w Polsce, na rożne drobne dole
gliwości, rozdmuchiwane do potwor
nych wymiarów, nie mogą. zasłonić 
przed oczyma świata istotnej krzywdy 
polskiej.

O ile chodzi o Litwę, to rokowania 
nasze z Kownem, jak już to widać 
wyraźnie, napotkały na sabotaż, li
tewski zlecenia Rady Ligi Narodów z 
dn. 10 grudnia 1927 r.

Litewska odpowiedź na polśki pro
jekt paktu o nieagresji jest wprost 
naigrawaniem się z Ligi Narodów. 
Jest tam mowa o różnych rzeczach, z 
wyjątkiem spraw, które miały być za
łatwione.

Na kpiny zdrowego rozsądku wy
gląda litewski pomysł ustalenia . ko
munikacji pomiędzy Polską i Litwą 
drogą na Litwę i Prusy Wschodnie. 
Droga ta, bowiem, jest już oddawna w 
užvciu. A .

Wykluczająca zaś możność wszel
kiej dyskusji są żądania litewskie u- 
znania terytorjów, określonych przez 
Traktat Litewsko-Sowiecki, a należą
cych do Polski, za sporne, demilitary- 
zacji pasa 50-cio kilometrowego, oraz 
zapłacenia odszkodowania za czyn je. 
Żeligowskiego... poczem dopiero 
twini godzą się łaskawie na rozmowy 
o pakcie nieagresji. ,

Są to posunięcia, nieliczące - q 
przyzwoitością międzynarodową i 
leżą do tego rodzaju zjawisK, o ~ 
rych dnia 6-go czerwca b. r. mówi 
Radzie Ligi Narodów Minister ,-Pra 
Zagranicznych Wielkiej Brytanji p- 
Austen Chamberlain:

— Litwa jest niezależnym narodem ma
łym... i z tego tytułu może być pewna... sym- 
patji ze strony Rady... pod warunkiem, ze 
nie użyje swej słabości w celu dalszego po
stępowania na tejsamej drodze i uciekania 
sie do prowokacji, na którą żaden wielki 
naród nie ośmieliłby się pozwolić sobie, gdy
by miał spór z równorzędnym mu narodem.

Litwa, jak widzimy, zaczyna wyzy
skiwać swą słabość dla celów nie ma
jących nic wspólnego z pokojem i do
těrní stosunkami z Polską.
.Nie s^^mY' że to tylko Rząd p, 
Waldemarasa uprawiał taką mebez-

POLITYKA MAŁEJ ENTENTY
BUKARESZT, 1.7. PAT. Ponieważ, jak 

zaznacza Ajencja Rador, w pismach uka
zał się komunikat końcowy konferencji Ma
łej Ententy w brzmieniu niejednokrotnie nie- 
zgodnem z brzmieniem autentycznem, Ajen
cja ta podaje raz jeszcze oficjalny tekst ko
munikatu, który głosi:

— Trzej Ministrowie Spraw Zagranicz
nych Państw Małej Ententy, po rozpatrze
niu wszystkich zagadnień z dziedziny poli
tyki międzynarodowej, związanych z inte
resami ich krajów, stwierdzają, co następu
je: Wspólna polityka, prowadzona przez 10 
lat, dała z punktu widzenia interesów po
koju europejskiego widoczne wyniki i przy
niosła trzem krajom olbrzymie korzyści. 
Niejednokrotnie w trudnych ze względu na 
sytuację międzynarodową momentach trzy 
Państwa, należące do Małej Ententy, efek
tywnie przyczyniły się do utrzymania poko
ju europejskiego, w szczególności na terenie 
Państw, reprezentowanych w Małej Enten
de. Nieraz też zabierały Państwa te głos w 
sprawach, interesujących w wysokim stop
niu całą Europę, między in. na terenie Ligi 
Narodów, dla której Państwa Małej Ententy 
żywią i żywić będą zawsze uczucia przyjaź
ni i przywiązania, życząc instytucji genew
skiej stałego wzrostu jej autorytetu. Wspól
na polityka Państw Małej Ententy przyczy
niła się skutecznie do konsolidacji trzech 
krajów, które mogły dzięki ścisłej solidar
ności, jaka ich łączy, umocnić w ramach 
misji, przypadłej im w udziale, swe stano
wisko czynnika zdecydowanie pokojowego, 
przy obecnym układzie stosunków w Euro
pie.

Wspólna polityka, uprawiana od lat 10-clu, 
pozwoliła Małej Entende nawiązać ostate
cznie szczere i bliskie stosunki przyjaciel
skie z Francją, Anglją i Polską, oraz utrzy
mywać bez przerwy z pełną lojalnością te
sáme przyjazne, szczere i bliskie stosunki 
wszystkich Państw Małej Ententy z Włocha
mi, których znaczenie polityczne w święcie 
stale wzrasta w ostatnich latach.

Od czasu podpisania traktatu w Lo
carno stosunki między trzema krajami 
Małej. Ententy a Niemcami nie przestają 
rozwijać się w kierunku przyjaznej wspói 
pracy i w duchu, który doprowadza mo
carstwa europejskie do zawierania pak
tów, zasadniczych dla osiągnięcia poro
zumienia międzynarodowego.

Co się tyczy stosunków Małej Ententy 
z Austrją, to nie przestały one nigdy być 
przyjazne i trzy Państwa starały się je 
jeszcze bardziej rozszerzyć na wszystkich 
polach pokojowej współpracy.

Wobec tego, że polityka Państw Małej 
Ententy, jest zasadniczo pokojową, kon
struktywną i konsolidacyjną, trzej Mini
strowie Spraw Zagranicznych powitali z 
żywą radością wysunięty przez Stany 
Zjednoczone projekt paktu, mającego na 
celu utrwalenie pokoju światowego. Trzy 
Państwa, które z wielką radością powi
tałyby uwieńczenie sukcesem szlachet
nych wysiłków narodu amerykańskiego, 
gotowe są zasadniczo przyłączyć się do 
projektu amerykańskiego, przedstawiają 
one w sposób szczegółowy w odpowied
niej chwili swój punkt widzenia w 
sprawie.

WYJAZD SIR LINDSAY‘A 
Z LONDYNU

BERLIN. 1.7. PAT. Ambasador Angiel
ski sir Roland Lindsay, powołany na sta
łego Podsekretarza Stanu w Foreign Of
fice, opuścił w niedzielę o godz. 1 popoł, 
Berlin, żegnany na dworcu przez Korpus 
Dyplomatyczny z msgr. Pacellim na czele 
i przedstawicieli Ministerstwa Spraw Za
granicznych.

ŻYDZI PRZECIW OŚWIACIE
BUDAPESZT. 1.7. PAT. Żydowska 

Ajencja Tel, donosi, że pod kierownic
twem kilku żydowskich rabinów ortodo
ksyjnych na Węgrzech prowadzona jest 
wśróu żydowstwa węgierskiego usilna agi
tacja, mająca na celu zmusić, pobożnych 
żydów do nieudzielania dzieciom żadne
go wykształcenia świeckiego poza elernen 
tarnem, przewidzianem przez ustawę o 
przymusiwem nauczaniu. Rodzice mają 
zobowiązywać się przytem, że nie będą 
pozwalali dzieciom uczęszczać do km i 
teatrów. Jak zapowiadają przewódcy tego 
ruchu, przeszło 10 tysięcy^ żydowskich 
rodzin ortodoksyjnych na Węgrzech, mia 
ło już podpisać takie zobowiązani;

OD WYDAWNICTWA
W celu uniknięcia przerwy w wysyłce naszego 
pisma, uprzejmie prosimy Szanownych Prenu- 
rLieratoro^v o odnowienie prenumeraty na mie

siąc lipiec i 111-ci kwartał.
Ostatni termin opłacenia prenumeraty upływa 

w dniu 7 lipca b. r.

pieczną politykę jątrzenia i drwin z 
prawa międzynarodowego. Polityka 
ta znajduje uznanie w znacznej części 
opozycji litewskiej. Pismo ludowców 
litewskich oświadcza niedwóznacznie, 
że rokowania polsko-litewskie nie da
dzą wyników dodatnich,

— ..dopóki nie będzie osiągnięte porozu
mienie w sprawie głównej, dotyczącej sto
sunków litewsko-polskich, mianowicie kwe
stii wileńskiej.

Zatem, albo Polska odda VÍZilno, al
bo porozumienie nie nastąpi.,.

Na podobne oświadczenie możemy 
odpowiedzieć po męsku: Polska, pra
gnie porozumienia z Litwą, lecz nie 
kosztem uwzględnienia uroszczen li
tewskich, Albo Litwa pogodzi się z do 
tychczasowemi, daleko posunię^emi 
ustępstwami ze strony Polski, albo 
Polska poczeka... stać Polskę na. t ■ 
Bardzo jednak wątpimy, czy Litwa 
długo będzie mogła uprawiać podob
ne czekanie. Radzlejow,kl

ECHA ZA ŚCIA W SKUPCZYNIE
BIAŁOGRÓD. 1,7. PAT, W Zagrzebiu posła Raczicza 20 czerwca b. r. Uroczy- 

i w innych miastach Chorwacji odbyły się s|0^,cj odbyły się wszędzie w zupełnym 
uroczystości żałobne i nabożeństwa za . - nie doszło do demon-
duszę Posłow do Parlamentu Pawła Ra- «
dicza i Bassariczka, zastrzelonych przez stracyj.

PRZESILENIE RZĄDOWE W GRECJI
ATENY, 1,7. PAT. Prezydent Con- rżenia gabinetu Venizelosowi, a zara- 

duriotis odbył wczoraj wieczorem na- zem roizwiązainie parlamentu, rezy- 
radę z Cafandarisem, który zalecał dent kontynuować będzie w ponie- 
Prezydentowi powierzenie misji two- działek narady z przewódcami par yj.

RATOWANIE ROZBI KÔW ITALJI

PRZED POLSKI»* LOTEM PRZEZ ATLANTYK 
START WE ŚRODĘ

PARYŻ. 1.7. PAT. Lotnicy mjr. Zamierzają No-
Idzikowski i Kubala przybyli dziś o rek lub we srod9. li ile pozwo- 
godz. 17-ej do Le Bourget na biplanie wego Yorku ^7 * P
transatlantyckim Marszałek Piłsudski, la na to warunki atmosferyczne.

ANGIELSKI LOT PRZEZ ATLANTYK
AW. Lotnik brytyjski ConrL mia^ ^^zySTpriwdlni motor° apara 

Azorskich, został po’X tu > P° ’"^LTwprÄ Ä 
ttumy. Conrtney ośwlad- c.eh o zachodzie 1 c’,rtney ojwisd- 

SćzŻXyPk”^^Sm0,S'. ŇťtyX Ä "Sa osiknaC Sw6j cci.
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PRZYCZYNY USTĄPIENIA B. PREZESA R. M. PIŁSUDSKIEGO 
— r

Wczoraj, dnia 1-go b. m., pisma Jedynko-! Prezesem Rady Ministrów Piłsudskim, wy-; nowiska głowy Rządu. Wyjaśnienia te 
we w Warszawie zamieściły rozmowę z b.1 jaśniającą przyczyny jego ustąpienia ze sta-1 brzmią:

—-Jeżeli ktokolwiek i gdziekolwiek 
myśli czy sądzi, iż przyczyną mego po
dania się do dymisji ze stanowiska Szefa 
Gabinetu Polskiego był stan mego zdro
wia, grubo się myli. Panowie lekarze, któ
rych zwołałem, na moje pytanie, posta
wione zupełnie oficjalnie i brzmiące:

— Czy Marszałek Piłsudski jest zdolny 
do pełnienia tych obowiązków, które do
tąd pełnił, czy też nie?

Jednogłośnie odpowiedzieli, że o zdol
ności nie mogą w żaden sposób wątpić, i 
nie mogą mi nie powiedzieć, iż wszystkie 
badania, nawet najbardziej sztuczne, wy
kazują zdolność nieznanie jszoną. Co-;

STAN ZDROWIA
I prawda, dodali, iż skłonni są przypusz- 
I czać, że ten nadzwyczajny wydatek ener- 
j gji i siły, który czyniłem, pełniąc kilka u- 
I rzędów jednocześnie, należy do przekro
czeń, nadwyrężających niechybnie zdro
wie człowieka, który to czyni. Lecz zdol
ność nie została w żaden sposób nadwy
rężona.

Dlatego też, będąc człowiekiem, który 
sam jedynie rozporządza swojem zdro
wiem i życiem, mogę zachować wszystkie 
urzędy, które dotąa miałem, kosztem nad
wyrężenia mego zdrowia, które zresztą, 
całe życie taksamo nadwyrężałem.

Mógłbym był także, za zgodą P. Pre-

1 zydenta, a przypuszczam i za zgodą kole
gów — Ministrów, z którymi tak długo 
pracowałem i u których — jak sądzę — 
cieszę się wielką sympatją, wziąć dłuższy 
urlop, któryby dał mi możność postawić 
moją maszynę na nowo na szyny, by zno
wu zdrowie sobie nadwyrężyła.

Jeżeli jednak tego nie uczyniłem i wnio 
słem p. Prezydentowi o zwolnienie mnie 
ze stanowiska Szefa Gabinetu, to uczyni
łem tak z innych motywów i z innych po
wodów, które, tu .wyłuszczę, gdyż posta- 

I nowiłem publicznie je wyjaśnić tak, jak 
(wyjaśniłem pa posiedzeniu Rady Gabine- 
1 towej u p. Prezydenta na Zamku.

Pierwszym motywem jest fakt, iż nie zno- ' 
szę organicznie urzędu Szefa Gabinetu, tak 
jak on jest u nas postawiony konstytucyjnie. 
I dlatego przez cały czas pełnienia tego u- 
rzędii przestrzegałem p. Prezydenta, iż nic 
będę w stanie długo tego urzędu znosić i 
ciągle mu doradzałem, by przygotował so
bie w myśli conajmniej trzech czy czterech 
ludzi, którzyby kolejno mogli pełnić ten u-j 
rząd tak, by spocząć mogli od pełnienia u- 
rzędu tak nonsensownie postawionego przez 
naszą Konstytucję, jak to jest teraz.

Dla wyjaśnienia tej sprawy muszę porów
nać urząd Prezesa Gabinetu z Urzędem 
Prezydenta.

MOTYWY USTĄPIENIA
Prezydent w naszej Konstytucji jest posta 

wiony w sytuację najbardziej fałszywą, ja
ka dla człowieka stworzona być może. Gdy 
z jednej strony jest reprezentantem Rzpltej 
Polskiej wszędzie i ciągle, to z drugiej stro
ny niema żadnego prawa, aby mógł w jakim 
kolwiek stopniu repreezntować siebie, swoje 
myśli, lub swoją pracę. Gdy więc jest najspe- 
cjalnie ze wszystkich wybrany na to, by był 
jeden, sam i stał najwyżej, to odebrano mu 
konstytucyjnie nawet cień jakiejkolwiek wła 
dzy, jakiejkolwiek możności ulżenia sobie sy
tuacji i zrobienia w tak wyjątkowej pracy, 
na którą, dodam, wyjątkowo najzupełniej 
przysięga, czegokolwiek, by mógł czuć się

jako człowiek, a nie jak jakiś podrzutek rzu 
eony na laskę lub niełaskę wszystkich.

Dość panom powiedzieć, że nie ma on pra 
wa stworzyć sobie najbliższego otoczenia, 
nawet jeśli chodzi o lokajów czy pokojówki, 
bez innego człowieka, który może się na je
go wybór niezgodzie i narzucić mu osoby 
dla niego niechętne. To znaczy, że Naród 
przez swą Konstytucję postępuje z człowie
kiem wybranym, który moralnie, będąc je
dynym i stojąc najwyżej, odpowiada przed 
historią, postępuje tak nikczemnie i tak be- 
zecnie, jak nie postępuje nikt w świecie, na
wet ze swoją utrzymanką, lub z osobą naj
zupełniej od siebie zależną.

■duże miechy, poruszane siłą mięśni ludzkich 
i wydmuchujące powietrze do powietrza. 
Zmuszano więc więźniów do katorźnej pra
cy w pocie czoła bez żadnego efektu i moż
ności ujrzenia celu tej dziwnej pracy. Mu
siano jednak ze względów humanitarnych 
zaniechać tego systemu po pewnym czasie, 
gdyż trzecia część więźniów przeszła do 
szpitali wariatów. Ileż to razy, gdy przy
glądałem się systemowi pracy Sejmu, który 
w pocie czoła, nudnie i przewlekle próbuje 
przekonać świat, że najlepszą metodą tech
nicznej pracy jest wygłoszona od rzeczy mo 
wa, przypominałem sobie tę trzecią część 
biednych katorżników angielskich, co od ghi 
pich miechów dmuchających powietrze w 
powietrze, zmieniali swój pobyt w domu dla

ALBO, ALBO I
Gdy więc trzeci Sejm Rzeczypospolitej 

rozpoczął swą pracę i ja miałem możność, 
jako Szef Gabinetu, widzieć nowe triumfy 
metody pracy Sejmu, tak sprzeczne z mo
ją duszą, która nie znosi pracować bez 
efektu widocznego i tak sprzecznie z moim i 
organizmem, który kwauransu jednego 
nie może siebie -upodabniać do owej ma
łe’, nędznej, napół zdechłej muchy, zde
cydowałem, że mam do wyboru raz jesz
cze: zaniechać wszelkiej współpracy z 
Sejmem i stanąć do dyspozycji Pana Pre
zydenta, aby oktrojować nowe prawa w 
Polsce, albo ustąpić ze stanowiska Szefa 
Gabinetu Polskiego, który musi z Sejmem 
ws'p ó łpr ac o wa ć.

Wybrałem to drugie i dlatego przesta-

1 liaad Labour na hałasy, krzyki 1 nonsensów 
ne działania mieszkańców szpitala warja« 
tów.

Dodam, dla uniknięcia jakiegokolwiek 
nieporozumienia, że sam osobiście jakc 
dyktator Polski Sejm zwołałem, że mogąc 
zgnieść, jak robactwo Sejm ladacznic po 
zakończonej zwycięsko wojnie, tego nii 
uczyniłem, że cały czas, jako Szef Gabi
netu postępowałem bardziej konstytucyj
ne}, niż sam Sejm i że zatem nikt oskar
żyć mnie nie może o braki demokratycz
nych pojęć, będących w mojej głowie. I 
bardzobym życzył, aby panowie posłowie 
nie identyfikowali swojej metody pracy 
z demokratyzmem. Zaszczytu tą pracą de- 
mokratyzmowi nie przynoszą.

TO DRUGIE
łem bvć Szefem Gabinetu Polskiego, Po
wtórzyłem _ przytem p. Prezydentowi raz 
jeszcze moją radę, by szukał poza mną i 
p. Kazimierzem Bartlem jeszcze kilku lu
dzi, którzyby Hard Labour pracy Szefa 
Gabinetu wytrzymywać czas pewien mó
gł.i. Z drugiej strony dodałem, że przy 
każdym cięższym kryzysie staję do dys- 
pozycjijp. Prezydenta, jako Szef Gabi
netu, biorący śmiało decyzję na siebie i 
wyciągający również śmiało konsekwen
cję ze swoich decyzyj. Dodam, że za obo
pólną zgodą p. Prezydenta i Szefa Gabi
netu p. Bartla, dyrektywy Szefa Gabine
tu w stosunku do polityki międzynarodo
wej polskiej, jak dawniej, pozostają w 
moim ręku.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W ŁODZI

Nie mogę przytem nie dodać, że męczy 
mnie w tym wypadku stale wspomnienie 
mojej osobistej historii, gdy byłem Na
czelnikiem Państwa i gdy, po wojnie zwy
cięsko przezemnie przeprowadzonej, jako 
Naczelny Wódz, zdecydowałem po dłu
gich wahaniach, nie robić nic i pozostawić 
Polskę samą sobie. Wahania zaś moje ty
czyły się rozstrzygnięcia pytania: czy 
mam Sejm, tak zwany suwerenny, Sejm 
ladacznic, że nie użyje słowa, ktprem 
ówczesny Naczelnik Państwa Józef Pił
sudski w swoich rozumowaniach stale 
Sejm określał i które z powodu ludowego 
i jaskrawego brzmienia doskonale i ściśle 
charakteryzuje Sejm suwerenny, rozpę
dzić i nacisnąć go nogą zwycięzcy tak, jak 
na to zasługiwał, czy też wybrać tę dro-

O PIERWSZYM SEJMIE
gę, którą istotnie historycznie wybrałem, 
pozostawić Polskę samą sobie. Może, 
gdybym był stanął na pierwszej drodze, 
nie potrzebowałaby Polska przeżywać 
później wypadków, t, zw majowych.

Sejm ladacznic, pracujący w owe cza
sy nad Konstytucją, w swoich oblicze
niach co do wyboru przyszłego Prezyden
ta Rzpltej nigdy nie wahał się co do swo
ich przypuszczeń, iż na to stanowisko 
wybrany będzie nie kto inny, jak popu
larny nadzwyczajnie w całym Narodzie, 
i nigdy nie umiejący się shańbiać chciwo
ścią pieniężną, człowiek, który swoją 
zwycięsko przeprowadzoną wojną i siłą 
charakteru, wyprowadził Polskę z chaosu 
i dał jej znacznie większe granice niż te, 
które dla niej zakreślono wszędzie. Dla

tego też praca konstytucyjna poszła w 
kierunku zrobienia przyszłemu Prezyden
towi tylu przykrości i tyle, powiem, hań
by życia, ile tylko zdziczałe i potwornie 
głupie umysły mogły wymyślić.

Chciano w ten sposób, jak ja określam, 
■konkurenta suwerenności posłów zasunąć 
gdzieś w ikąt i zasypać możliwie śmieciem. 
Jeżeli ten niecny zamiar nie dotknął mnie, 
zaszło to jedynie dlatego, żem spsocił im 
historię i najspokojnie od pełnienia tego urzę
du się usunął. Wtedy, jak wiadomo, pierw
szego Prezydenta Rzpltej najprzód «hańbio
no bezecnemi manifestacjami, a potem zabi
to, był. to mój serdeczny przyjaciel, aby kon 
kurent suwerenności posłów wiedział i 
rozumiał, czcm grozi walka z suwerena- 
mi.

Ostatni dzień Kongresu Euchary
stycznego w Łodzi rozpoczął się sze-| 
regiem nabożeństw we wszystkich ko- ; 
ściołach, Po nabożeństwach wyruszy
ła około godz. 10-ej rano olbrzymia 
procesja eucharystyczna na Plac Hal
lera. Po odprawieniu mszy pontyfikal- 
nej przez Prymasa Kardynała Hlonda 
procesja wyruszyła z Placu Hallera 
do katedry. W procesji wzięło udział 
przeszło 200,000 pielgrzymów, przy
byłych ze wszystkich miejscowości 
Kraju. Ulice, któremi przechodziła 
procesja, były udekorowane, w kilku 
miejscach ustawiono bramy tryumfal

ne. Pomimo olbrzymiego napływu 
wiernych, procesja odbyła się w zu
pełnym porządku. Około godz. 4-ej 
pp. procesja rozwiązała się przed ka
tedrą. Po zakończeniu pochodu przed 
katedrą zbierano podpisy do ksiąg 
pamiątkowych, które Komitet Organi
zacyjny przeznacza dla Nuncjusza Pa
pieskiego, Marmaggiera i Prymasa 
Kardynała Hlonda.

Kongres zamknięty został po ostat- 
niem walnem zebraniu, które odbyło 
się o godz. 5-ej p.p., a na którem prze
mówienie pożegnalne wygłosił ks. Bis
kup Łódzki dr. Tymieniecki.

URZĘDY PREZYDENTA I PREZESA R. M.
Przy postawieniu Prezydenta bez władzy, 

przy stworzeniu mu wszelkich możliwych 
świństw i wszystkich niecności, jakie są mo
żliwe do pomyślenia, przeciwstawiono jemu, 
jakomającego te świństwa i niecności ro
bić, nie kogo innego, jak Szefa Gabinetu.

Szef Gabinetu, w naszej Konstytucji, w 
naszych zwyczajach i obyczajach, wygląda 
jak omnipotens, czyli wszechpotężny. Wzglę 
dnie niedawno, przy przeszłym Sejmie, spro 
bowałem wykorzystać tę omnipotencję w 
kierunku odwrotnym niż to myśli Konstytu
cja, to znaczny w kierunku odwrotnym niż 
Prezydenta i odmówiłem zapłacenia pensji 
poslom-suwerenom, żeby i ich przekonać o

omnipotencji p. Szefa Gabinetu Polskiego.
Jednak ta omnipotencja czyli wszechp o tę

ga ma swoje ciemne strony.
Zgodnie z moiem pojęciem o pracy ludz

kiej, „wszystko“ łączy się zawsze znakiem 
równania ze słowem „nic“. Gdy Szef Gabi
netu ma opiniować wszystko i do wszystkie
go swój palec przyłożyć, to jeśli sumiennie 
ten obowiązek wypełnia, napewno nie robi 
nic i czyni pracę swoją nieprodukywną, nie 
efektywną. Być może, iż mądry Sejm ladacz 
nic suwerennych miał i to na myśli, ażeby 
możliwie dużo suwerenności, specjalnie do 
kas skarbowych, zachować dla siebie, dla 
posłów do Sejmu.

Jeżeli w przeciągu mego prawie dwuletnie
go urzędowania, jako prezes Gabinetu mo
głem uczynić względnie dużo i wieile, to wy 
znaję, że -stało się to możliwem jedynie dla
tego, że dużą część swojej jakoby omnipo- 
encji zrzuciłem na pomocnika swojego p. 
profesora Kazimierza Bartla 1 w ten sposób 
oswobodziłem sobie czas na myśli i na wy
nalezienie metod przeprowadzenia hoć w ma 
lej części tego, com zamierzał, stanąwszy na 
urzędzie Szefa Gabinetu Polskiego. Rozu
miem jednak dobrze, że gdybym sumiennie 
wypełniał wszystkie obowiązki Szefa Gabi
netu, to nie zrobiłbym nic i to absolutnie 
nic w Polsce.

Na 'Radzie Gabinetowej n p. Prezydenta 
na Zamku stwierdziłem, że urząd Szefa Ga
binetu jest dlatego tak uciążliwym, iż sta
łem zajęciem takiego pana, jest niańczenie 
wszystkich podrzutków, które wszyscy mu 
podrzucają. A że pochodząc z pod Wilna, 
słyszałem nieraz przekleństwo, brzmiące: 
Kab ty cudze dzieci niańczył, z trwogą my- 
ślalem o doli takiego nieszczęśnika.

Więc idą naprzód wszyscy panowie Mini
strowie, mili moi koledzy gabinetowi, któ
rzy ciągle i ustawicznie, czy to przy prze
szkodach w swojej pracy, czy to chcąc coś 
uczynić ekstra, czy to zgodnie z polskim 
charakterem, prowadząc spory między so
bą, podrzucają Szefowi Gabinetu kochane, 
pieszczone, a niekiedy zamorusane i nieko
chane dziatki, do niańczenia. Sam proces t. 
zw. „uzgadniania“, który w procesie urzęd
niczym zajmuje u nas tak wygodne i tak 
Wściekle rozłożyste miejsce, trwa zwykle 
tak nieznośnie długo i ty-le zużywa pap’eru, 
iż wyznam -otwarcie, że pomimo, iż proces 
ten jest nakazany maszynie państwowej, ani 
razu nie ośmieliłem się dotknąć stosu arku- 
szów zapisanych maszynowem Pismem, ze 
strachu, bym nie poszedł do szpitala waria
tów. A jednak było to moim bezpośrednim 
obowiązkiem.

Wynalazłem sposób najodpowiedniejszy, 
zdaniem mojem, uzgadniać samych p. Mini
strów, a nie ich urzędników, pozostawiając 
Ministrom samym czytanie elukubracyj ich

PODRZUTKI
p urzędników, potrzebnych jakoby do procesu 
uzgadniania.

Namiętność do centralizacji, Istniejąca w 
sposób śmieszny i głupi w naszym narodzie, 
czyni pracę tak zabawną pod względem 
prawinym, że prawie trzy ćwierci porządku 
dziennego każdej Rady Ministrów wypełnia
ją kwestie jak: zmiana granic gmin w po
szczególnych częściach Państwa; pozwole
nia na kupno nieruchomości cudzoziemcom; 
pozwolenia dla poszczególnych obywateli- 
polskich na wstąpienie do Legj'i Cudzoziem
skiej we Francji; zmiany na stanowiskach 
urzędowych, względnie bardzo niskiej kla
sy; wszystkie odznaczenia, jakiemkolwiek- 
bądź -odznaczeniem naszem czy cudzoziem- 
skiem, no i podobne jeszcze pięknotki na
szych urządzeń państwowych. Do wszyst
kich tych rzeczy pan prezes gabinetu musi 
łączkę przyłożyć i paluszkiem wycisnąć 
swoje placet. Przy sumiennetn, powtarzam, 
spełnianiu swoich obowiązków omnipotencja 
znikać musi gdzieć w powodzi papierów i 
te mnóstwo podrzutecźków, tak maleńkich i 
tak drobniutkich, zajmujących chociażby po 
trzy -minuty czasu, zalewa swą liczbą tak 
szalenie prawdę o omnipotencji, że znika ona 
zupełnie, pozostawiając biednemu człowieko
wi „ino sznur“. Do liczby tych podrzutków 
dodać należy namiętność protekcyjną Pola
ków i Polek, którzy i które z podziwu god
ną uporczywością chcą ustawicznie i ciągle 
tylko pięciu lub trzech minut dlatego aby

! z Szefa Gabinetu zrobić albo pokątnego do
radcę w ich prywatnych interesach, albo sę
dziego i eksperta w wynalazkach, co zwyk
le zajmuje pół godziny czasu, w 5 minutach 
nie da się t-o załatwić, albo uczynić go wy
konawcą ich chęci usunięcia jakiegoś funk
cjonariusza Państwa, iub odwrotnie, wyzna
czenia na nieistniejące etaty nadzwyczajnie 
godnych młodzieńców, lub też zwolnienia od 
odpowiedzialności za nadużycia skarbowe ća 
lego mnóstwa niezwykle miłych i niezwykle 
serdecznych ludzi, którzy tylko przez namo
wy i jakieś dziwine machinacje sięgnęli pal
cami do worka skarbowego, albo wreszcie 
przy wysokiej znajomości jurysprudencji 
wśród Polaków i Polek, zatrzymania lub na
wet skasowania procesów cywilnych. Licz
ba więc podrzutków w ten sposób wzrasta 
bezmiernie, tak, że nie można nie znienawi- 
dzieć tego urzędu. Panowie zaś lekarze w 
swojem orzeczeniu stwierdzili, iż jedynym 
jeszcze ratunkiem przy pełnieniu tylu urzę
dów jest dla mnie zaniechanie jakiejkolwiek 
walki ze sobą, gdyż ta najwięcej kosztuje i 
najwięcej może zdrowia nadwyrężą. Gdy 
ten wyrok usłyszałem, byłem najzupełniej 
zdecydowany prosić p. Prezydenta o dymi
sję, gdyż przy mnóstwie podrzutków, któ
re Szef Gabinetu ma do pilnowania, można 
się wściekać, lecz można też nie walczyć ze 
sobą. Natomiast, gdy pomyślałem o jednym 
obowiązku Szefa Gabinetu, z góry sobie po
wiedziałem, iż spokojnie pełnić tego urzędu 
nie jestem w stanie.

O WSPÓŁPRACY Z SEJMEM I O SEJMIE WOGÓLE
(Mówię tu o smufnej konieczności dla 

Szefa Gabinetu, współpracowania z Sej
mem. Gdyby nie walczył ze sobą, tobym 
nic innego nie czynił jak bił i kopał pa
nów posłów bezustanku, gdyż mają me
todę pracy taką, która zgóry przeczy 
wszelkiej efektywności i produkcyjności 
tej pracy. Gdy z uśmiechem patrzę na to, 
jak małe dzieci uroczyście i z nadzwy
czajną powagą -rozmawiają z lalką, jako 
z żywą zupełnie istotą, gdy nakazują jej 
różne czynności i same za nią tę czyn
ność wypełniają, gdy jak to u córek zau
ważyłem, posadziwszy przy sobie lalkę 
podczas obiadu, przysuwają do porcela
nowej buzi zupełnie poważnie, to mogę 
się uśmiechać, lecz wyznaję,- brać udziału 
w tej pracy nie jestem w stanie.

Lecz gdy panowie tak szczerze i nie
nawistnie konkurujący w suwerenności z 
p. Prezydentem i zazdrośnie strzegący 
swoich niczem niezasłużonych przywile
jów, używają w pracy metod najzupełniej 
nonsensownych, jak małe dzieci podsu
wające łyżkę strawy do porcelanowej bu
zi, to ja nie jestem w stanie ani tego słu
chać, ani na to patrzeć. Sam proces pracy, 
polegający na pracy mówienia, należy do 
pomysłów najbardziej potwornych ja
kie kiedykolwiek, ktokolwiek wymyślił.

Sarn należę do mówców, którzy, jak to 
widziałem na salach, umieją wzruszyć, u- 
mieją znaleźć formę, umieją powiedzieć 
tak, iż sala jest przykuta do ust mówcy. 
Lecz, gdyby mnie kazano w przeciągu pa

ru tygodni codzień przemawiać publicznie, 
tobym sam siebie uważał za publiczną 
szmatę.

Tymczasem panowie posłowie mogą to 
czynić w sali sejmowej w przeciągu nie pa
ru tygodni lecz kilku miesięcy. 1 trzeba wi
dzieć tę salę, wysłuchującą tych przemó
wień w sposób najbardziej ubliżający powa
dze i porządkowi, i panów posłów zachowu
jących się tak, jakby ta sala była szynkiem. 
Gdy jeden mówi, piętnastu panów chodzi po 
sali, załatwiając jakieś prywatne interesiki, 
czterdziestu panów głośno między sobą roz
mawia, pokazując mówcy plecy, stu panów 
opowiada sobie anegdotki mniej lub więcej 
nieprzyzwoite i tylko panowie Ministrowie 
muszą jakoby zachowywać się w takiem 
miejscu przyzwoicie. Każdy z posłów ma 
prawo wrzeszczeć, krzyczeć, ma prawo rzu
cać obelgi, wa prawo oszczercze pisać inter
pelacje, dotykające honoru innych, ma pra
wo i przywilej zachowywać się, jak Świnia 
i łajdak, natomiast ci co tak ciężko pracują, 
jak to jest z Ministrami, pobierając za sza
loną pracę jakieś głupie grosze, muszą ze
wnętrznie udawać nadzwyczajny dla tej sa
li szacunek.

Wszystkim panom posłom wolno mówić od 
rzeczy, nie przystępując ani jednem słowem 
do sprawy, która jest na porządku i mówić 
to często tak nudno, tak piekielnie nużącym 
językiem i formą, że można dostać boleści 
żołądkowych. 1

Ładnieby wyglądała ta sala, gdybym, siu 
chając zaleceń doktorów, nic zechciat wal
czyć ze sobą.

Stwierdzam stanowczo, że tych piekielnych 
nudów, które z salLssjmowej wieją, nie mógł 
bym wytrzymać nawet pół godziny. Przy 
przeszłym Sejmie, który zawsze nazywałem 
Sejmem korupcji, nieraz rnusialem się przy
gotowywać do przemówienia, jako Szef Rzą
du, z góry będąc przygotowanym, że gdy 
przemówię publicznie z tej sali, będzie to 
ostatni dzień posiedzenia Sejmu. Miałem wte 
dy przygotowanych parę określień metod 
pracy sejmowej, które tu powtórzę. Gdy by
łem przygotowany mówić o metodzie pracy 
zapomocą stałych i ustawicznych przemó
wień, chciałem stwierdzić, że atmosfera sali 
przesiąka stopniowo nudą bardzo silnie i do 
tego stopnia, żeAtaje się trującą.

Nawet lotne muchy nie wytrzymują wa
szego, panowie posłowie, gadania, do tego 
stopnia, iż żadna na inną muchę już nie ska- 
czc, a gdy która leniwie to uczyni, to tam
ta nawet skrzydełek nie podnosi, napół już 
zdechła z nudów

Chciałem przytoczyć jedno miłe bardzo 
dla mnie porównanie, które uczynił, mówiąc 
o pracy parlamentarnej, jeden z wybitnych 
parlamentarzystów francuskich. Twierdził 
on, iż myśli o pracy parlamentarnej, w któ
rej żywy brał udział, widzi na szynach cięż
ką lokomotywę pracując pełną parą; widzi 
palaczy podrzucających pod kocioł olbrąy- 
mieini łopatami węgiel; maszynę ślizgającą 
się po szynach z powodu ciężaru, który za 
sobą wlecze i... zaprzężoną nie do czego in
nego jak szpilki, jako produktu ciężkiej pra
cy maszyny, przeciąganego na niewielką 
przestrzeń.

Osobiście znalazłem inne porównanie, mia 
nr wicie: w kryminalistyce angielskiej był 
okres czasu#, gdy pod naciskiem, tak zwanych

HARD LABOUR
czartystów czyli związków zawodowych, 
postanowiono zaniechać konkurencji taniej 
pracy więźniów# skazanych na- ciężkie robo

ty (Pfand Labour). Zdecydowano wtedy zająć 
więźniów ciężką pracą bez żadnego efektu. 
Zbudowano mianowicie na strychach więzień

0 PRAWO WŁASNOŚCI W ROSJI

W rosyjskiej prasie emigracyjnej toczy się 
obecnie dyskusja na temat stosunku emigra 
oji do ewentualnego przywrócenia prawa 
własności prywatnej w Rosji. Dyskusję tą 
otwarło paryskie pismo Wozrożdenie, zbli
żone do Związku Byłych Rosyjskich Prze
mysłowców i Finansistów na emigracji. Pi
smo to wypowiedziało się za bezwzględnem 
zwrotem obiektów przemysłowych w Rosji 
właścicielom tych obiektów,, zarówno rosja- 
nom, lak i cudzoziemcom. Przeciwko temu 
stanowisku wypowiedziało się redagowane 
przez p. Kiereńskiego rosyjskie pismo socja
listyczne Dni (p. Kiereński), którego zda
niem denacjonalizacja przemysłu sowieckie
go pociągnie ujemne dla Państwa rosyjskie
go skutki, wobec czego istniejący stan rze
czy powinien być w całej rozciągłości utrzy 
many nawet po upadku ustroju komunistycz
nego.

Zbliżone do stanowiska p. Kiereńskiego 
stanowisko zajął wybitny publicysta rosyj
ski Zekuliu w ostatnim zeszycie miesięczni

ka Jewrazijskaia Chronika. Zdaniem tego pu
blicysty denacjonalizacja przemysłu rosyj
skiego, nie jest pożądana dlatego, iż dopro
wadzić może do opanowania tego przemysłu 
przez kapitał obcy. Zarówno p. Kiereński 
jak i p. Zekuliu uznają jednak konieczność 
wskrzeszenia prawa własności prywatnej, 
jako instytutu prawnego.

i— Odmienne stanowisko zajęte zostało 
przez paryskie pismo Poslednija Nowosti, re
dagowane przez p. Miłakowa. Pismo to u- 
znając słuszność poglądów p. Żekulina i wy 
powiadając się również przeciwko restytucji 
objektów przemysłowych byłym właścicie
lom tych objektów, wypowiada się jedno
cześnie przeciwko utrzymaniu systemu 
bezwzględnej nacjonalizacji przemysłu i 
wysuwa projekt pośredniego rozstrzygnię
cia sprawy na podstawie utrzymania istnie
jącej obecnie nacjonalizacji i dopuszczenia 
wszelkich ułatwień dla nowych inwestycyj 
przemysłowych kapitału rosyjskiego i obce
go w Rosji.

ZA CZERWONYM KORDONEM

W Orechowo-Ztijewie zawiesiły swą 
działalność wielkie fabryki tekstylnej 
Wywołane to zostało zepsuciem się 
stacji elektrycznej, która obsługiwała 
fabryki. Zmusiło to dyrekcję fabryki 
do rozpuszczenia robotników na prze
ciąg dwuch tygodni.

GPU aresztowało w Symferopolu 
Komisarza Ludowego pracy Sowiec
kiej Republiki Krymskiej Husejna-Ba- 
Hcza, «którego uprzednio wykluczono z 
•krymskiej organizacji komunistycznej. 
Śledztwo w sprawie Balicza stwierdzi
ło rzekomo istnienie kontaktu pomię
dzy tym członkiem rządu republiki 
Krymskiej a czynnikami kontrrewolu- 
cyjnemi. Cała sprawa pozostaje praw
dopodobnie w związku ze sprawą pre
zesa C. K. W. Sowietów Republiki 
Krymskiej Ibragimowa, którego roz
strzelano przed miesiącem w Moskwie 
pod zarzutem kontrrewolucji i ban
dytyzmu.

Delegacja Gruzińskiej Partji Socjal- 
Demokraitycznej w Londynie otrzyma
ła z Tyflisu wiadomość o aresztowa
niu znanego gruzińskiego działacza 
socjalistycznego Ebralidze, któremu 
tyfliskie GPU zarzuca udział w spisku 
kontrrewolucyjnym w Gruzji. W GPU 
Ebralidzego poddano torturom.

Niżegorodskaja Komuna podaje, 
że wielki pożar zniszczył w Wyksie 
sowiecką fabrykę bławatną. Straż o- 
gniowa uratowała po dłuższej walce 
z ogniem tylko część składów. Spo
wodowane przez pożar straty wyno
szą przeszło 150 tysięcy rubli.

Z Mińska donoszą, iż Rząd Białoru
si Sowieckiej udzielił dymisji Komisa
rzowi Ludowemu Sprawiedliwości 
BSRR Segalowi. Stanowisko Komisa
rza Ludowego Sprawiedliwości oraz 
prokuratora naczelnego BSRR objął, 
jako następca Segala, dotychczasowy 
członek C. K. W, sowietów BSRR 
G ochman.

Rząd Ukrainy Sowieckiej ogłosił u- 
chfwałę w sprawie dokonywanych] 

przez rozmaite instytucje i. ... izycji 
zboża. Uchwała postanawia, iż rekwi
zycje dopuszczalne są jedynie w tym 
wypadku, gdy zostaje stwierdzone 
świadome ukrywanie zapasów zboża 
przed władzą sowiecką. Natomiast re
kwizycja drobnych zapasów zboża po
niżej 10 pudów, jak również konfiska
ta zboża u rolników, którzy przywo
żą zboże dla sprzedaży do miast, zo
staje uznana za niedopuszczalną. Win
ni dokonywania tego rodzaju rekwizy
cji pociągani będą do surowej odpo
wiedzialności.

GPU moskiewskie aresztowało w 
zakładach przemysłowych im, Sklań- 
skiego w okolicach Moskwy wybitne
go komunistę Piczulina, członka Par
tji Komunistycznej od roku 1904, GPU 
zarzuca Piczulinowi nadużycia, pijań
stwo oraz antysemityzm.

W Leningradzie rozpoczęto likwi
dację wszystkich istniejących w tern 
mieście teatrów prywatnych. Likwi
dacja ta dokonywana jest na podsta
wie uchwały Sowietu Miejskiego, któ
ry uznał, iż istnienie teatrów prywat
nych, tamuje rozwój propagandy ko
munistycznej.

W Centralnym Urzędzie Propagan
dowym w Moskwie odbyła się naťada 
redaktorów pism sowieckich. Narada 
ta zwołana została przez Urząd dla 
omówienia braków prasy komuni
stycznej. Ostatnio bowiem skarżą się 
robotnicy rosyjscy na to, iż pisma ko
munistyczne udzielają zbyt dużo uwa
gi wypadkom politycznym poza grani
cami ZSSR oraz życiu sowieckiej biu
rokracji, nie interesując się zupełnie 
życiem robotniczym i stanem przemy
słu sowieckiego. Niechętny stosunek 
czytelników wobec prasy sowieckiej 
sprzyja rozwojowi rozmaitych pism 
nielegalnych, kolportowanych przez a- 
gitatorów kontrrewolucyjnych. W wy
niku narady uchwalono dostosowanie 
sowieckiej prasy prowincjonalnej do 
wymagań masy robotniczej czytełni* 
kow* .......... ’ -
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PIŁKA NOŻNA
Mecz Międzypaństwowy Polska—Szwecja. 

Rozegrany w dniu wczorajszym na boisku
I. F. C. w Katowicach międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy reprezenta
cjami Polski i Szwecji -przyniósł zwycię
stwo Polsce w stosunku 2:1 (1:1), Pierw
szą bramkę strzelił dla gości łącznik Pe 
terson w 1O-ej minucie. Wyrównanie przy 
niósł strzał Stalińskiego w 25-ej minucie 
z przeboju. Zwycięską bramkę strzelił z 
podania Szabakiewicza w 25-ej minucie 
po przerwie Kuchař,

Polska grała w składzie, ustalonym w 
dniu wczorajszym: Kisieliński, Karasiak, 
Bułanow, Hanke, Kotlarczyk, Spojda, 
Kuchař, Staliński, Kozak, Przybysz i Sza- 
bakiewicz. Polacy grali pierwszy kwa
drans słabo, widocznie stremowali, dopie
ro później rozegrali się. W drugiej poło
wie drużyna polska posiadała wyraźną 
przewagę i powinna była wygrać w wyż
szym stosunku liczbowym. Stosunkowo 
niski wynik zawdzięczać należy niedość 
celnym strzałom trójki środkowej ataku.

Drużyna szwedzka grała słabo. Przy
czyny teKo należy się zapewne doszuki
wać w osłabionym składzie szwedów, 
którzy nie wystawili najlepszych graczy. 
Z pośród Szwedów wyróżnili się: Peter
sen, Jacobsen i lewy obrońca.

Z Polaków wyróżnili się Kotlarczyk i 
Staliński. Przybysz grał słabo, to też w 
drugiej połowie został zluzowany przez 
Pazurka, który zresztą też nie zadowolił. 
Hanke do przerwy słaby, później dobry. 
Szabakiewicz i Soojda przeciętni. Obrona 
nie wyróżniała się specjalnie. Kisieliński 
grał dobrze, a bramka strzelona została 
z wiay Hankego, Kuchař na 10 min. przed 
kończem meczu został przestawiony na 
śrouek ataku,, gdzie grał dużo lepiej. Kor- 
Udrów 4:2 na korzyść Szwecji.

Sędziował p. Bauwens (Kolonja-Niem- 
cy) debrze.

Wyniki Warszawskiej A I B-klasy. — 
Wczorajsze wyniki warszawskie Ai B 
klasy: Polonia lb-Marymont 5.3 (2:0), 
mistrz ki. A. Przedmecz drugich drużyn 
dał wynik 7:0 dla Polonji, przyczem me
czu nie dokończono. Legia lb-Ruch 1:1 
(1:0), mistr. A) Ogniwo-Barkochba 4:0, 
mistr, kl. B., przedmecz 2-ch drużyn dał 
wynik 2:2,

Wyniki Zawodów Ligowych: T. K. S.— 
Ł. K. S. 2:0 (0:0). I. F. C. na mecz z War 
szawianką nie przyjechał. ,

Wiadomości Zagraniczne.
Mecz towarzyski w Wiedniu pomiędzy 
węgierską Hangarią a Admirą dał wynik 
remisowy 1:1 (1:1).

Warszawianka—Legja. — Zamiast z I. F. 
C„ który nie przyjechał rozegrała War
szawianka mecz z Legją uzyskując wynik 
remisowy 3:3 (2:1). Do przerwy przewa
żała Warszawianka, po przerwie Legja.

LEKKA ATLETYKA
Zakończenie Lekkoatletycznych Zawodów 

Eliminacyjnych. — W dniu wczorajszym, w 
drugim dniu eliminacyjnych zawodów lek 
k'oatletycznych osiągnięto następujące wy
niki:

Bieg 110 mtr. z płotakami: Trojenaw- 
ski 15,8 sek., czas nie może być uznany 
za rekord polski ze względu na przewró
cenie płotka. Trojanowski biegł walco- 
verem,

Skak o tyczce: 1) Adamczyk 3,55 mtr„
2) Gilewski 2,20 mtr.

Rzut dyskiem: 1) Baran 44,20 mtr. re
kord polski pobity, minimum olimpijskie 
osiągnięte. Dotychczasowy rek. poi. 42.78 
mtr., Baran.

Bieg 800 mtr,: 1) Foryś 2:00,8 s„ 2) Ja
worski o 2 mtr., 3) Maszewski.

Bieg 5000 mtr.: 1) Sawaryn 15:58 sek. 
2) Sarnacki 15:59,8 sek., 3) Kowalski.

Skok wzwyż pań: Schabińska 140 cm. 
walkoyerem, rekord polski wyrównany.

Bieg 800 mtr. pań: 1) Tabacka 2:30 sek. 
rekord polski (2:34,2 s., Kilosówna) po
bity, minimum climp. osiągnięte, 2) Kilo
sówna o pierś.

Sztafeta 4x100 mtr. pań: startuje dru
żyna komb. w składzie: Gęsiorowska Hu
lanicka, Woynarowska i Breuerówna. 
Czas 53,2 sek, gorszy od rekordu.

Sztafeta 4x100 m.: 1) Drużyna komb. 
I 3:30 sek. w składzie Weiss, Malanowski, 
Zuber i Biniakowski, 2) Drużyna komb. II 
w składzie: Nowakowski, Maszewski, Ja
worski i Gniech.

Dziesięciobój: 1) Fryszczyn 6111,68 
pkt, (110 z płotkami 18.4 sek. dysk. 35,37 
mtr., tyczka 3,30 mtr., oszczep 36,87 mtr., 
1500 mtr. 5 m. 19,sek,), 2) Wieczorek 
0082,75 ^unkt., 3) Dzwonkowski 6005,13 
pkt.

Należy zaznaczyć, że z diziesięcioboju 
wycofali się Cejzśk, Dobrowolski i Urba
niak wskutek naderwania ścięgła.

Skład Reprezentacji Lekkoatletycznej. -—
Dzi§, o godz. 19-ej popoł., odbędzie się 

posiedzenie Komisji Olimpijskiej dla o- 
statecznego ustalenia stanu liczebnego 
feolskiej ekspedycji lekkoatletycznej. Wed 
ug zakulisowych wiadomości, krążących 

po dzisiejszych zawodach eliminacyjnych, 
na Olimpjadę ma pojechać 11-tu zawod
ników.

KOLARSTWO
Zawody Kolarskie w Warszawie. — Wczo

raj odbyły się kolarskie zawody na Dyna- 
sach. W próbie pobicia rekordu na przestrze 
pi 200 mtr. czas 13 sek. osiągnęli Koszutski 
i Podgórski, zaś Szymczyk i Turowski o- 
siągnęli 13,2 sek. W próbie pobicia rekordu 
np Przestrzeni 300 mtr. najlepszy wynik o- 
sUgnęIi Zybert (20 sek.) i Barzycki (20,2 
sęk.). Nie powiodła się również próba pobi
cia .rekordu na dystansie 500 mtr.: 1) Oksiu- 
tycz czas 34 sek., gorszy od dotychczaso
wego rekordu, drugi Oksiutycz (34,6 sek.).

W biegach za prowadzeniem motoru zwy
ciężyli: na przestrzeni 10 kim. Oksiutycz, 
Prowadzony przez Turowskiego, w czasie 9 
*mp. 14 sek., oraz na przestrzeni 25 kim. 
Oksiutycz za prowadzeniem Turowskiego po 
pu rekord Polski na tym dystansie, osiąga- 
+ Cr.22 sek. i poprawiając rekord do-
ychczasowy o 31,2 sek. drugi Garley za 

uędzlorowskim.
W biegu amerykańskim parami na prze- 

przeni 25 kim. zwyciężyła para Łączyński 
* \v'nryk Podgórski. .

We wczorajszych zawodach w Vincennes 
wielką nagrodę kolarską Paryża w grupie 

mî3rzy zawodowych Faucheux zwyciężył 
ar?Àrza, świata Micharda. W grupie kolarzy 
cela °r0W Beaufrand zwyciężył Jana Mar-

?zosowe Polski. — W dniu 
Polski I>Ca xOtlbedą się mistrzostwa szosowe 
— Krakń /rasie 200 'k!m- Kraków — Pilzno 
lazska \v ’ Or?anizowane przez komisję ko- 
"wódziwa- Kość 

zgłoszeń ijest bardzo duża z mistrzami kolar
skimi poszczególnych województw Popow- 
skim (Warszawskie), Klósowiczem (Łódz1- 
kie), Ziembickim (Poleskie), Ignatowiczem 
(Lwowskie) i Leibnerem (Krakowskie) na 
czele.

PŁYWANIE.
Mistrzostwa Pływackie Warszawy. — 

Wczoraj w drugim dniu zawodów pływackich 
o mistrzostwo Warszawy odbyły się nastę
pujące konkurencje:

100 m. stylem do w. pań: 1) Iżycka (A. Z. 
S.) 1 m. 37,8 s. rekord polski pobity o 0,2 
sek., 2) Tratowa (A. Z. S.) 1 m. 41,8 sek.,
3) Bętkowska (K. W. W.).

200 m. stylem 'klas, pań: 1) Tacikowska 
(A. Z. S.), 2) Kabatinkówna (K. W. W.).

400 m. stylem dowolnym panów: 1) Ma
tysiak (A. Ź. S.) 6 m. 15 s., 2) Schreibmam 
(A. Z. S.), 3) W. Moritz.

Sztafeta 4x200 m. panów: 1) A. Z. S. I w 
czasie 13 m. 08,7 sek. rekord polski pobity 
o 20 sek. A. Z. S. startował w składzie: 
Wiediński, Bocheński, W. Moritz i Matysiak, 
2) A. Z. S. II, 3) Z. A. S.

Sztafeta 4x100 m. pań: 1) A. Z. S. w skła
dzie: Tratowa, Libhardtówna, 3) Tacikow
ska, Iżycka 7 min. 22 s. Rekord polski klu
bowy pobity o 16 sek., rekord reprezenta
cji Polski o 9 sek.

100 m. na wznak 1) Piotrowicz (A. Z. S.) 
1 m. 35,8 s., 2) Chociwski (A. Z. S.) 1 m. 
38,3 s., 3) Frendzel (Z. A. S.) 1 m. 40,3 s,

Mecz water polo A. Z. S.—Z. A. S. dał wy 
nik 11:0 (3:0) na korzyść A. Z. S.

Poza konkursem Tratowa pobiła rekord 
Kajzerówny na 300 m. osiągając czas 5 m. 
46,2 sek.

W punktacji ogólnej: 1) A. Z. S. 312 p., 
2) Z. A. S. 59 p., 3) K. W. W. 29 p„ 4) Var- 
sovia 18 p., 5) Polonia 13 p., 6) W. K. W. 
13 p.

Dzisiaj o godz. 18-eJ w pływalni A. Z. S. 
odbędzie się bieg 1500 m. stylem dowolnym 
dla panów. W czwartek odbędą się na przy
stani Ą. Z. S. skoki.

WIOŚLARSTWO
Regaty w Bydgoszczy. — W dniu wczo

rajszym odbyły się na torze w Brdyujściu 
regaty międzyklubowe i międzyszkolne. Tor 
długości 1700 m.

Biegu międzyklubowe:
Czwórki półwyścigowe o nagrodę ofiaro

waną przez B. T. W.: 1) Gdańsk 5:3,4 s., 2) 
A. Z. S. Warszawa.

Czwórki o mistrzostwo Bydgoszczy: Bieg 
eliminacyjny przedolimpijski: 1) B. T. W. 
6:02,8 sek., w ten sposób został ostatecznie 
zdobyty puhar komité thu P. W. i W. F. m. 
Bydgoszczy, 2) K. W. Poznań 6:11,8 s.

Czwórki półwyścigowe pań o nagrodę 
fabr. Unja: 1) A. Z. S. Warszawa 5:19,14 s., 
2) B. T. Wioślarek 5:30 s.

Czwórki lekkie (waga osady nie może 
przekraczać 25 kg.): 1) B. T. W. 6:45 s., 
2) K. W. Gryf-Bydgoszcz 6:45,2 s.

Ósemki. Bieg eliminacyjny: 1) B. T. W. 
5 ni. 39,4 s., 2) K. W. Poznań 5:40,8 s., 3) 
A. Z. S. Warszawa 5:41 s.

Jedynki. Bieg elim.: 1) Długoszowski 6:45 
s., 2) Barwicki 6:45,8.

Jubileusz I L. K. S. Czarni. —. Wczoraj od
były się główne uroczystości, związane z 
25-letnim jubileuszem L. K. S. Czarni. Popoł. 
o godz. 4-ej na głównem boisku klubu od
była się defilada wszystkich sekcyj, mia
nowicie : lekkoatletycznej, bokserskiej, teni
sowej, narciarskiej, czterech drużyn piłkar
skich, a. oprócz tego drużyn Wisły, Cracovji 
i Pogoni, poczem nastąpiło przemówienie dy 
rektora P. U. W. F. płk. Ulrycha, który za
kończył je okrzykiem na cześć klubu. Na 
uroczystości obecni byli reprezentanci władz, 
związków sportowych oraz liczna publicz
ność.

Mecz piłki nożnej o puhar Premjera dr. 
Bartla pomiędzy Pogonią a Wisłą zakończył 
się wynikiem 7:4 (3:2) na korzyść Wisły. 
Wskutek tego puhar przeszedł ma własność 
Wisły. Pogoń grała bez Kuchara, Hankego, 
Szabakiewicza i Olearczyka.

Mecz piłki nożnej Czarni-Cracovia zakoń
czył się inerozegraną 2:2 (2:2). Te ostatnie 
zawody wskutek zapadających ciemności 
skrócone zostały o 20 min.

W zawodach lekkoatletycznych Postępski 
(Czarni) ustanowił rekord polski w skoku 
wzwyż z miejsca, skacząc parokrotnie 145 
cm., t. j. o 1 cm. lepiej od dawnego rekordu.

Prócz tego odbyły się biegi sztafetowe.
TENIS.

Turniej Tenisowy o Mistrzostwo Armji. — 
Wczoraj odbyły się finały mistrzostw ten- 
nisowych armji. W grze pojedyńczej ofice
rów czynnych tytuł mistrza zdobył por. Przy 
byiski (Poznań), bijąc mjr. Michniewicza 
6:4, 6:2, 6:1. W grze podwójnej płk. Wojcie
chowski i por. Przybylski zwyciężyli mjr. 
Dańca i por. Olchowicza 1:6, 6:0, 6:2, 6:3.

W grupie oficerów rezerwy w grze poje
dyńczej Marszewski pokonał Jana Lotha 6:1, 
6:4, 7:5. W grze podwójnej Jan Loth i Tar
nowski pokonali po uciążliwej grze parę Ko
walewski i Miziewicz 7:5, 6:4, 7:9, 5:7, 10:8.

Turniej Tenisowy w Krakowie. — Wczo
raj rozegrane zostały półfinały turnieju teni
sowego o mistrzostwo Krakowa, zorganizo
wanego z okazji jubileuszu 25-lecia A. Z. S.- 
Kraków.

Gra pojedyńcza panów: Maks Stolarow- 
Warmiński 2:6, 6:4, 7:5, Jerzy Stolarow- 
Nedbalek 6:3, 7:5, Lorenz-Steiner 6:3, 6:4, 
Macenauer-Maks Stolarow 8:6, 6:2. Bardzo 
piękna gra Maksa Stolarowa.

Gra pojedyńcza pań: Dubieńska-Jędrze- 
jowska 8:6, 8:6, kobiece derby tenisowe: 
Ncppach-Dubieńska 6:1, 1:6, 6:3. Sensacją 
turnieju było zdobycie przez Dubieńską seta 
na mistrzyni Niemiec Neppach.

Gra podwójna mieszana: Jędrzejowska i 
Maks Stolarow-Posadowska i Śteiner 6:0, w 
drugim secie przy stanie 2:0 grę przerwano 
z powodu ciemności.

Gra podwójna papów: Nedbalek i Wartniń- 
skb-łKonopka i Zachar 7:5, 6:3, bracia Jerzy 
i Maks Śtolarowie-Sada i Siba 4:6, 6:2, 6:2. 
Macenauer i Maleczek-Steiner i Foerster 6:1, 
6:2. Dziś odbędą się finały w turnieju.
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P, PREZYDENT RZPLITEJ 
NA PODLASIU

W dniu wczorajszym p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w przeieździe do 
Brześcia n,/Bugiem zatrzymał się w Bia
łej Podlaskiej, Na granicy powiatu bial
skiego została wystawiona przez Związek 
Ziemian brama tryumfalna. Wzdłuż szo
sy od granicy pow. Radzyńskiego aż do 
granicy pow. brzeskiego ustawione były 
szpalery młodzieży szkół powszechnych, 
organizacyj Przysposobienia Wojskowego, 
kółek rolniczych i innych .organizacyj spo
łecznych. Wszystkie domy przystrojone 
były kwieciem. W mieście ustawiona była 
również brama tryumfalna. Na rynku 
zgromadzili się przedstawiciele urzędów 
państwowych, samorządowych, organiza
cyj, straż ochotnicza, Narodowa Organi
zacja Kobiet, wojsko, Związek Legioni
stów, związki robotnicze, gmina żydow
ska, kabał, przedstawiciele kupców ży
dowskich, oraz ludność m. Białej Podla
skiej. Prezydent zatrzymał się na Placu 
Wolności, gdzie przyjął raport od dowód 
cy garnizonu płk. Piknera i przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, przy
witał się ze starostą miejscowym, wysłu
chał powitania i przyjął od burmistrza 
miasta chleb i sól i klucze miasta. Podczas 
uroczystości krążyły awjonetki ^alaskiej 
wytwórni samolotów, rzucając kwiaty na 
orszak p. Prezydenta. Awjonetki te od
prowadziły następnie p. Prezydenta do 
granicy powiatu.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady 
Miejskiej Białej Podlaskiej uchwalono 
prosić p. Prezydenta o przyjęcie honoro
wego obywatelstwa m. Białej Podlaskiej,

Wczoraj, o godz. 11-ej m. 30 r. przybył 
do Brześcia n./Bugiem p. Prezydent Rze
czypospolitej. O godz. 12-ej m. 30 p. Pre
zydent w otoczeniu adiutantów przybył 
do koszar 82-go p. p. r. Min. Spr, Woj
skowych reprezentował jen. Sosnkowski. 
Na skrzydle oddziału w koszarach 82 p. 
p. złożył raport p. Prezydentowi jen. bro
ni Tesaro, wraz ze sztabem. Następnie od 
była się msza, którą odprawił ks. Biskup 
Gall, poczem nastąpiło poświęcenie sztan 
daru, ofiarowanego 82-onu p. p. przez sej
mik brzeski Następnie odbyła się. defilada 
przy udziale bataljonu 35-go p. p. trzech 
bataljonów 82 p, p. z chorągwią bataljo
nu 9. p. p. sap., bataljonu łączności, ba
taljonu 9 p. a. c., szwadron 25 p. ułanów, 
oddziału przysposobienia wojskowego i 
harcerzy.

Po defiladzie p. Prezydent przyjmował 
w specjalnie zbudowanym namiocie przy
byłe z całego województwa , delegacje. 
Delegacja ludności ukraińskiej w osobach 
Ěp. Krzyżanowskiego, Prezesa Proswity 
iryniickiego, Prezesa Komitetu Ukraiń

skiego na Polesiu i dyr. Sołowieja. De
legacja ta, wyrażając hołd Głowie Pań
stwa wyraziła życzenie owocnej pracy i 
pięknego rozkwitu Polski. Delegacja ży
dowska posiadaczy zniszczonych przez 
wojnę domów, prosiła p. Prezydenta o 
pomoc w odbudowie Brześcia. P. Prezy
dent obiecał sprawę rozpatrzeć..

Po przyjęciu delegacji odbył się wspól
ny żołnierski obiad na boisku sportowem. 
W czasie obiadu dowódca pułku w krót- 
kiem przemówieniu powitał p. Prezydenta 
i nakreślił historję męczeńskiego szlaku 
powstawania pułku, jego krzyżową drogę 
w powrocie z Chin i Syberji poprzez mo
rza do Kraju. Przemówienie swe dowód
ca pułku zakończył okrzykiem na cześć 
p Prezydenta. Po obiedzie odbyła się 
akademia sportowa, poczem p. Prezydent 
odjechał do Domaczewa, O godz. 10-ej 
wiecz. w salach Białego Pałacu w twier
dzy odbył się raut. Dzisiaj p. Prezydent 
wyjeżdża do Pińska.

RADA NACZELNA N. P. R.
Wczoraj zebrała się Rada Naczelna 

N. P. R. Posiedzenie otworzył Prezes 
pos, Roguszczak, który następnie wygłosił 
referat, poświęcony sytuacji politycznej, 
o sprawach organizacyjnych mówił pos. 
inż, Jankowski. Po całodziennych nara
dach powzięto uchwałę wyrażającą abso
lutorium Klubowi N. P. R., poczem doko
nano wyborów do głównego komitetu wy
konawczego. Wybrani zostali; Prezes, 
prof. Ludwik Kulczycki, Wiceprezesi, pos, 
Leśniewski, pos. Roguszczak i pos. Piotr 
Nowakowski, sekretarz pos. Faustyniak, 
skarbnik sen. Popławski, członkowie: pos, 
inżynier Jankowski, pos. Mańkowski, .pos. 
inż. Chądzyński, pos. Nader i J. Wasi- 
kowski.

Z KRAJU

KATOWICE
Bójka z Cyganami. — W czasie odbywa

jących się ćwiczeń przysposobienia wojsko
wego młodzieży w lesie kolo Niedźwiedziń- 
ca, w powiecie pszczyńskim skradli obozu
jący niedaleko cyganie jednemu z uczestni
ków portfel, zawierający 40 zł. Gdy poszko
dowany upomniał się o zwrot portfelu, cy
ganie rzucili się na niego, a w czasie bójki 
użyli broni. Awanturniczych cyganów roz
brojono i oddano władzom policyjnym. W 
wyniku bójki po obu stronach jest kilku ran 
nych.

Wyjazd na Kolonie Letnie. — Wczoraj 
wieczorem wyjechało z Katowic około 1500 
dzieci wysłanych staranie Zw. Obrony Kre
sów Zach, na kolonie wakacyjne w Woje
wództwach Warszawskiem i Poznańskiem.

POZNAŃ.
Wypowiedzenie Umowy Zbiorowej. — Z 

dniem 1-go b. m. przedstawiciele Związku 
Metalowców wypowiedzieli pracodawcom 
umowę, obowiązującą dla przemysłu i han
dlu od dnia 16-go lutego b. r. do 31-go lipca 
b. r. Umowa ta regulowała dotąd płace, dla 
pracowników przemysłu i handlu spożyw
czego, chemicznego, tartakowego, mechanicz 
nego, włókienniczego, galanteryjnego, eks- 
pedytorskiego i t. p. W ciągu ilipca toczyć 
się będą pertraktacje między przedstawicie
lami pracodawców i pracowników celem u- 
staleuia nowych taryf płac. Warunki pracy 
w przemyśle budowlanym reguluje umowa 
zbiorowa, zawarta w październiku 1927 r., 

i która wygasa dopiero dnia 30-go września 
I b. r.
I Zjazd Przeciwgruźliczy. — OnegdaJ rozpo- 
' częły się w Poznaniu obrady trzeciego Zja- 
I zďu Przeciwgruźliczego w obecności około 
1 200 uczestników. Przewodniczącym Zjazdu 
i wybrano dr. Kazimierza Dłuskiego. Na Zjeż- 
' dziś wygłoszono szereg referatów i odczy

tów, po wysłuchaniu których uczestnicy Zja 
zdu wyjechali do Krajowej Lecznicy dla Plu- 
cno-Chorych pod Obornikami na uroczysty 
obchód z okazji 25-lecia istnienia zakładu. 
Dalsze obrady. Pjdbyw.ają się y/ tym~zakła-[ 
dz-ie.« ’

Z TEATRU^NSWOŚCI

REW JA WARSZAWA — NEW-YORK
P. Ojra-Wofcieszek, który gościn

nie wyreżyserował ostatnią rewję w 
Teatrze Nowości, ma markę zagranicz 
ną, gdyż poprzedziła go szumna re
klama, że był reżyserem w teatrzy
kach paryskich i amerykańskich, a 
nawet partnerem słynnej Mistinguet- 
te. Sam fakt ten już byłby wystarcza
jącą atrakcją dla naszej publiczności, 
która uznaje najchętniej ludzi z plom
bą zagraniczną.
P. Ojra-Wojcieszek wyreżyserował 

nietylko scenę, ale i górne strefy wi
downi, t. j. galerję, gdzie znakomicie 
i prawdziwie po amerykańsku zorga
nizowana klaka, urządziła mu hucz
ną owację po każdym numerze. Było 
to bardzo może amerykańskie, ale i 
mocno niesmaczne. Na takie oklaski, 
jakimi sala rozbrzmiewała na premie
rze, ostatnia rewja zupełnie nie zasłu
giwała.

W reżyserji p. Ojra-Wojcieszka nie 
brak było, pomysłowości i dobrych 
efektów, zapożyczonych z teatrzyków 
zagranicznych, niestety jednak reali
zacja ich napotyka w Teatrze Nowo
ści na zbyt duże trudności techniczne, 
którym podołać nie mogła, A przytem 
tekst skeczów i piosenek poniżej 
wszelkiej 'krytyki i pozbawiony zupeł
nie humoru, jedynie muzyczka amery
kańskich kompozytorów barwna i we
soła.

Duszą przedstawienia była Zula Po
gorzelska, wyborna szczególnie w 
Weselu Akrobaty, jako panna młoda, 
zachwycająca swym szczerym humo
rem i doskonalą grą, pełną komizmu.

Na pochwałę zasługuje również p. 
Laris Alexia, coraz lepiej się czująca 
na scenie polskiej i śpiewająca już wy
łącznie polskie piosenki, obdarzona 
dużym temperamentem wodewilowym 
i miłym timbre głosu, oraz niezmor
dowana p. Sokołowska, dźwigająca na 
swych muskularnych ramionach aż 
trzy zupełnie odrębne role a w jednej 
scence i filigranową Zulę.

Świetny był Koszutski, ja;ko partner 
Żuli i jako dyrygent dobrze stańczo- 
nego zespołu girts’ôw, wśród których 
na wyróżnienie zasługują siostry Wa- 
trasówny.

P, Wrońska i p. Mierzejewski, bar
dzo dobrze głosowo usposobiony, od
śpiewali kilka melodyjnych piosenek, 
p.p. Szczawiński, Korski i Domosław- 
ski nie mieli tym razem dobrego po
la do pcipisu dla siebie w tej rewji po
zbawionej pierwiastka humoru.

Najlepszy z całej rewji i istotnie do
bry, jest obrazek, Tulipany i Wesele 
Akrobaty. A do pozostałych nume
rów nie potrzeba było sprowadzać aż 
tak wielką gwiazdę, jaką jest podob
no p, Ojra-Wojcieszek.

(h).

NAPAD NA POLICJANTA

Post. VII-go Kom. P. P. Jan Kirch-' 
ner usłyszał wczoraj w nocy przy zbie 
gu ul. Grzybowskiej i Przyokopowej 
usłyszał rozpaczliwy krzyk kobiety, 
wzywającej pomocy. Policjant ipośpie-j 
szył jej z pomocą. Za rogiem ulicy za-1 
uwaźył grupkę, składającą się z sied-1 
miu podejrzanych osób. Na widok po- 
licjanta wszyscy rozpierzchli się w 
różne strony. Znikła również i kobie
ta wzywająca pomocy. Policjant do
był rewolweru i krzyknął:

Stać, bo będę strzelał!
Jeden z uciekających odwrócił się 

nagle i rzucił kamieniem w policjan
ta, trafiając go w prawą skroń. Ude
rzenie było tak silne, że policjant u-

padł na bruk zalewając się krwią. Le
żącego we krwi policjanta skopano 
następnie i zbito. Nieprzytomnemu 
jeden z oprzyszków zrabował rewol
wer. Rannemu posterunkowemu przy
szedł z pomocą przechodzień, który 
zawezwał pomoc z komisarjatu. Za 
opryszkami wszczęto natychmiast po
ścig. Trzech z nich ujęto na ul. Kole
jowej i odprowadzono do VII-go Ko
misariatu. W czasie pościgu jeden z 
mieszkańców, Arndrzej Tyć vel An
drzej Niewiadomski został raniony w 
nogę. Odwieziono go do szpitala. 
Dwuch jego towarzyszy, Jana Siwca i 
Stanisława Kwiatkowskiego osadzono

i w areszcie 

WYPRAWA ZŁODZIEJSKA NA POWĄZKACH

Latem rozpoczyna się żniwo dla 
złodziei t. zw. lipkarzy, których spe
cjalnością jest okradanie mieszkań 
przez otwarte okna.

W nocy z soboty na niedzielę szajka 
dobrze zorganizowanych lipkarzy do
konała kradzieży przy ul. Powązkow
skiej 14, w domu należącym do zarzą
du cmentarza Powązkowskiego. Lo
kal dwu-pokojowy na pierwszem pię
trze od frontu zajmuje wraz z rodziną 
dozorca taborowy Stefan Grudzień. 
Około godz. 2-ej m. 30 w nocy obu
dził się na gle syn Grudnia półtora
roczny Stefan. Płacz dziecka obudził 
rychło i żonę Grudnia, Agnieszkę. Ko
bieta ujrzała na parapecie okna ja
kiegoś draba. Na wszczęty przez nią 
alarm zerwał się z łóżka mąż i pod
biegł do okna, chcąc zatrzymać zu
chwałego opryszfka. Tymczasem zło
dziej zeskoczył z parapetu na gzyms 
dość szeroki, przeszedł po nim do na
stępnego okna, a następnie uchwycił 
się rynny, po której opuścił się na u- 
licę, podążając w kierunku czwartej 
bramy cmentarnej. Grudzień ujrzaw
szy, że szafa i szuflada są puste, ubrał 
się szybko, i wybiegł na ulicę, podąża
jąc w kierunku czwartej) bramy 
cmentarnej. Po drodze Grudzień 
spotkał przodownika Adama Łukaw
skiego', którego zawiadomił o kradzie
ży. Przód .Łukawski wszczął natych
miast pościg za złodziejami. Przypa
dek zrządził, że na rogu ul. Piaskowej 
Í Powązkowskiej zauważył 2-ch po
dejrzanych mężczyzn, z których jeden

Dziś, dnia 2-go lipca, Nawiedzenie Najśw. 
M P.’Martyniana. Wschód słońca o godz. 
3 ’m. *19. Zachód o godz. 8 wlecz. Wschód 
księżyca o godz. 7 ni. 58, zachód o godz. 2 
m. 18.

Jutro, dnia 3-go lipca, św. Anatoljusza i 
H&liodora Mm.

STAN POGODY
(według P. L M.)

Wczoraj, dnia 1-go lipca na. zachodzie i 
półtnocy kraju nastąpił przejściowy wzrost 
zachmurzenia, wywołany wtargnięciem chłód 
niejszych mas powietrza z zachodu. Jedno
cześnie sjiadły tam deszcze, które dosięgły 
i środka kraju, jednak nosiły one charak
ter przejściowy, a niebo wkrótce się prze
jaśniło. Na pozostałych obszarach kraju 
trwała pogoda słoneczna. Popołudniu tempe
ratura wynosiła 15° w Wilnie, 19° w Gdyni 
i Toruniu, 20“ w Poznaniu, Kielcach 1 War
szawie, 22° w Krakowie, 25° we Lwowie i 
26° w Pińsku.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 22°, najniższa 15.2®.

Pogoda przewidywana w dniu dzifseiszym: 
Przejściowy wzrost zachmurzenia ze skłon
nością do burz na wschodzie kraju, pozatem 
■*eśś řesodnie przy ttmiaFk-owanem» a na-

miał skaleczoną rękę. Oddawszy za
trzymanych pod opiekę posterunko
wego, przód, Łukawski -wraz z Grud
niem podążyli w kierunku przejazdu 
kolejowego na ul. Piaskową, dokonu
jąc rewizji w różnych zaułkach oraz 
w budkach kolejowych. Powracając 
z terenu kolejowego przez ul. Piasko
wą, przed domem Nr. 5 policjant zau
ważył sylwetkę ja.kiegoś mężczyzny, 
który na widok na.dchodzących szyb
ko umknął do wspomnianego domu. 
Wzbudziło to podejrzenie w przody 
Łukawskim, który polecił Grudniowi 
udać się do najbliższego telefonu,, ce
lem zażądania pomocy z komisarjatu, 
sam :zaś pozostał na obserwacji.

W niespełna pół godziny przybyło 
2-ch posterunkowych. Wówczas dom 
ctoczono, nie wypuszczając nikogo z 
lokatorów, poczem policja dokonała 
szczegółowej rewizji: w komórkach, 
piwnicach i na strychach. W jednej z 
komorek znaleziono tłomok różnych 
rzeczy, Biorący udział wspólnie z po
licją w rewizji Grudzień poznał w 
znalezionej garderobie wszystkie swo
je rzeczy. W kieszeniach ubrań była 
w całości skradziona biżuterja. W 
związku z tem aresztowano całą szaj
kę złodziei, lipkarzy, zamieszkujących 
w tym domu. Są to: bracia Mieczy
sław i Władysław Kwiatkowscy, Jan 
Niziński i Józef Urbański oraz Antoni 
Grzyb (Pawia 83). Dochodzenie u- 
staliło, że Grzyb pełnił w czasie kra
dzieży funkcję wartownika.

wet malem zachmurzeniu nieba. Ciepło. Sła
be wiatry zachodnie, potem południowo-za
chodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele Akademickim św. Anny dziś w- 

pierwszy poniedziałek miesiąca odbywać się 
będzie całodzienne nabożeństwo adoracyj- 
ne wynagradzające. Zakończone zostanie u- 
roczystą procesją o godz. 7-ej wiecz. i udzie 
leniem błogosławieństwa.

W kościele św. Trójcy na Solcu dziś roz
poczyna się czterdzicstogodzinne nabożeń
stwo z wystawieniem Najświętszego Sakra
mentu p”zez trzy dni od godz. 6-cj ran-o do 
godz. 7-ej wieczór.

Jutro ku czci św. Antoniego Padewskiego 
odprawione zostaną uroczyste wotywy w ko
ściołach: o ,godz. 10-ej ÔO. Franciszkanów 
przy ul. Zakroczymskiej z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, odmówieniem mo 
dlitw do tego świętego i błogosławieństwem, 
o tejsamej godzinie w kościele św. Anny, o 
godz. 9-»j u św. Marcina, o godz. 8-ei u 
św. Antoniego (po-reformackim), św. Augu
styna przy ul. Dzielnej i Matki Boskiej Czę. 
stochowskiej przy ul. Łazienkowskiej.

W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) 
jutro o godz. 6-cj i pół odprawiona zosta- j 
me Msza św. ku czci św. Dominika, zaloży-i 
eieła Eftkemt 0O; Dominikanów;

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
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OBCHÓD NIEPODLEGŁOŚCI 
STANÓW ZJEDN.

W środę, dnia 4-go lipca przypada 
152-a rocznica ogłoszenia Niepodle
głości Stanów Zjednoczonych Amery
ki. W dniu święta narodowego Sta
nów Zjednoczonych odbędzie się w 
Warszawie uroczystość, której pro
gram jest następujący: 1) Audycja Pol 
skiego Radia; 2) Koncert orkiestry 
reprezentacyjnej Komendy Garnizonu 
Warsazwskiego w ogródku H. Hoove- 
r'a przy pomniku Wdzięczności Ame
ryce między godz. 5-7 po poł. Odegra
ne będą hymny państwowe polski i 
amerykański oraz utwory okoliczno
ściowe. Ogródek będzie udekorowa
ny flagami polskiemi i amerykańskie- 
mi; 3) Koncert orkiestry Filharmonji 
Warszawskiej w Dolinie Szwajcar
skiej przy ul. Szopena w Warszawie, 
godz. 8 wiecz. Odegrane będą hymny 
polski i amerykański oraz utwory o- 
kolicznościowe. Dolina będzie udeko
rowana flagami amerykańskiemi i zie
lenią.

O SUBSYDJA OD MAGISTRATU
Od chwili przyjazdu z Japonii do kraju, t. i. 

od 1923-go r. Polski Komitet Ratunkowy dla 
Dzieci Dalekiego Wschodu zorganizował i 
prowadził Zakład Wychowawczy dla dzieci 
w Wejherowie, urządza corocznie obóz, har 
cerski na Helu, organizuje obecnie osiedle 
Kozielec na Pomorzu i wybudował dla za
wodowo kształcących się wychowanków bur 
sę w Warszawie przy ul. Niskiej 78. Bursa 
mieści się w 5-piętrowym gmachu i jest już 
częściowo czynna. Brak jej jednak funduszów 
na wykończenie sali, zakupienie mebli etc. 
Wobec tego Komitet zwrócił się do Magistra
tu o przyznanie odpowiedniej zapomogi. Za
rząd Wydziału Opieki Społecznej i Szpital
nictwa wystąpił do zarządu Miasta o przy
znanie tej zapomogi w kwocie 15.000 zł. na 
ukończenie budowy 1 urządzenie bursy. Za
rząd Wydziału wystąpił również do Magi
stratu o przyznanie Kołu pracy kobiet jedno 
razowego subsydium w kwocie 10.000 zł. na 
urządzenie przytułku dla bezdomnych ma
tek z niemowlętami w Marcelinie.

O ZAPOMOGĘ 
DLA KUCHNI AKADEMICKIEJ

Rada Nadzorcza spółdzielni Dom Akade- 
miczek zwróciła się do władz miejskich o 
przyznanie zapomogi na urządzenie kuchni 
w Domu Akademiczek przy ul. Górnośląs
kiej 14. Kuchnia ta, nie może stanąć na wy
sokości zadania .ze względu na szczupłość 
inwentarza, brak mebli i sprzętów kuchen
nych, gdy tymczasem sprawa odżywiania 
jest obecnie najbardziej palącą sprawą miesz 
kanek Domu. Na zakup niezbędnego inwen
tarza potrzeba 2.500 zł,

UZDROWISKO
DLA DZIECI URZĘDNIKÓW PAŃSTW.
Min. Spraw Wewnętrznych zawiadomiło 

Kom. Rządu m. stół. Warszawy, że w U- 
stroniu, (Pow. Kępiński), otwarty będzie od 
d. 1 lipca zakład dla chorych dzieci pracowni
ków państwowych. Skarb Państwa będzie 
wpłacał 75 proc, kosztów pobytu tych dzie
ci. Miesięczny pobyt każdego dziecka będzie 
stanowił wydatek w wysokości 45 zł. Wszel
kich informacji w tej sprawie udziela zain
teresowanym Wydział Zdrowia Kom. Rządu 
w godzinach urzędowych, telefon 125-12.

NOWY POCIĄG NA HEL
Dyrekcja Kolei Państwowych w War

szawie podaje do wiadomości, że wsku
tek zwiększonego wyjazdu podróżnych na 
Hel i niemożności przewiezienia ich poc. 
Nr, 611 odchodzącym z Warszawy o godz. 
20.00, poczynając od wtorku, dnia 3-go 
b. m. do dnia 10-go b. m. włącznie odcho
dzić będzie z Dworca Głównego o godz. 
18,05 dodatkowy pociąg osobowy Nr, 613, 
który będzie rano przyjeżdżał na Hel o 
godz. 8.32,

PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA
W pierwszych dniach subskrypcji w sa

mej Centrali P. K. O. same tylko drobne 
zapisy na 4 proc, premjową pożyczkę in
westycyjną przekroczyły miljon złotych. 
Napływają również liczne zgłoszenia z 
prowincji za pośrednictwem urzędów 
pocztowych, a inne instytucje bankowe, 
które zapisy przyjmują, sygnalizują także 
niebywałe zainteresowanie publiczności 
dla nowego papieru. Obecna cena obliga- 
cyj pożyczki wynosi 100 złotych (z doli
czeniem 1 zł. 15 gr. na kupno bieżący) za 
jedną obligację wartości nominalnej 100 
zł. w złocie.

PRZED BUDOWĄ NOWEGO MOSTU
Zgodnie z decyzją Rady Miejskiej i Magi

stratu, biuro budowy nowego mostu przy ul. 
Karowej przeniesione będzie wkrótce z daw 
nego terenu robót przy moście Poniatowskie 
go na Wybrzeże Kościuszkowskie na wprost 
stacji pomp w pobliżu ul. Karowej. Jedno
cześnie podjęte będą studja geologiczne, ma
jące na celu zbadanie gruntu pod fundamen
ty przyszłego mostu za pomocą otworów 
wiertniczych na szlaku projektowanego mo
stu t. j. na ul. Karowej, w poprzek Wisły o- 
raz na ul. Szerokiej i Brukowej na Pradze. 
Od wyniku tych wierceń zależna będzie linja 
przyszłego mostu. Oprócz studjów geologicz 
nych podjęte będą również badania hydrogra 
ficzne, tryangulacyjne i niwelacyjne, mające 
na celu ustalenie ścisłych wymiarów terenów 
przyszłego mostu. Wszystkie powyższe pra
ce trwać będą przez całe lato i ukończenie 
ich nastąpi na jesieni, poczem rozpocznie się 
opracowanie wstępnych szkiców dla projektu 
nowego mostu.

BUDOWA WAŁU 
GOLĘDZINÓW-PELCO WIZNA

Wydział Techniczny Magistratu opracował 
projekt budowy wału ochronnego Golędzi- 
nów-Pelcowizna i przesłał do Dyrekcji Dróg 
Wodnych. Dyrekcja Dróg Wodnych, zmieniw 
szy trasę wału, przesłała projekt Wydzialo 
wj Technicznemu z powrotem, załączając no 
wą trasę. Obecnie Biuro Pomiarów Wydzia
łu Technicznego sprawdza tę trasę. Wkrót 
ce opracowany będzie nowy projekt wału, 
zgodnie z życzeniem Dyrekcji Dróg Wod

nych. Dyrekcja zażądała mianowicie, aby 
trasa była przesunięta bliżej brzegu Wisły. 
Wobec tego, że brzeg nie jest uregulowany, 
trasa będzie mogła być zbudowana dopiero 
po uregulowaniu brzegu, gdyż w przeciwnym 
razie wał byłby stale podmywany. Roboty 
byłyby rozpoczęte po zatwierdzeniu przez 
Min. Robót Publicznych omawianego pro
jektu. W tym wypadku wał byłby wzniesio
ny jeszcze w tym roku, co zabezpieczyłoby 
mieszkańców Pelcowizny przed powodzią na 
wiosnę.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 26-go b. m. zmarła przeżywszy lat 

66 ś. p. Wanda z Ręczlerskich Przywie- 
czerska, obywatelka ziemaska z. Kujaw
skiej, żona b. sędziego pokoju w Brześciu 
Kujawskim.

Dnia 26-go b. m. zmarła przeżywszy lat 
76 ś. p. Marjanna z Górskich Chomi- 
czewska.

Dnia 26-go ub. m. zmarł, przeżywszy lat 
74 ś. p. Stanisław Rudnicki, obywatel ziem
ski, właściciel maj. Klonowo i Michałowo.

Dnia 28-go ub. m. zmarł w wieku lat 39 
ś. p. Augustyn Pukiewicz, urzędnik Fundu
szu Bezrobocia.

Dnia 30-go ub. m. zmarł przeżywszy lat 
59 ś. p. Stanisław Wąbgrowski.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLOWY

Wczoraj w południe na szosie mię 
dzy Warszawą i Radzyminem zdarzył 
się śmiertelny wypadek motocyklo
wy. Marja Kasmulska, lat 22, urzęd
niczka (Pańska 62), siedząc za kie
rowcą z tyłu na t, zw. bagażniku spa
dła i uderzyła głową o kamień. Przed 
przybyciem lekarza Pogotowia Ratun
kowego Kasmulska zmarła.

TRAGICZNA ŚMIERĆ STUDENTA
Jerzy Walicki, lal 23, student Wy

działu Inżynierji Wodnej Politechn" ' 
Warszawskiej, zajęty pracami ponrr 
rowemi pod Wólką Gruszczyńska 
wpadł do Wisły i utonął. Zwłoki trr 
gicznie zmarłego studenta wydob' ‘ ■ 
przewieziono do Warszawy.

WYŚCIGI KONNE

WCZORAJSZE WYNIKI
Ostatni dzień sezonu zgromadził licznie ze 

braną publiczność. Zainteresowanie budziły 
Handicap Chambéry i Handicap Kordiana, 
oraz Handicap dodatkowy z plotami 6000 zł.

Handicap Chambéry zgromadził u star
tu szesnaście koni i zakończył się zaciekłą 
walką na linji prostej. Zwyciężyła prowa
dząca gonitwę Extaza Margr, i A. hr. 
Wielopolskich znakomicie prowadzona 
przez j. Jagodzińskiego, drugi o łeb Gha- 
zi H. Cichowskiego i A. i J. Bronikow
skich (ż. Chatisow), za którym o szyję 
trzecia Galante J. hr, Alvenslebena. Tuż 
czwarta Résonnance B. W.

W Handicapie Korujana brało udział 
aż 18 koni, ilość na naszym torze nieby
wała.

Zwyciężył znany Forward pod wagą 64 
kg., drugi nieodłączny towarzysz stajni 
Granat (również 64 kg,), E. Grzybow
skiego. Trzeci Boruta. Sympatycznych 
zwycięzców publiczność przyjęła szczere
mu oklaskami.

Gonitwę dodatkową z płotami Handi
cap, zdobył rozważnie prowadzony Too 
Good T. Falewicza pod właścicielem, bi- 
iąc o 1 dł. AraJa (ij. p, Zakrzeński) trzeci 
Rolish Cob. Na uwagę zasługują znako
mite starty w obydwuch klasycznych Han
dicapach, które zgromadiziły u startu nie
bywała. na nasze stosunki, ilość koni. 
Ciepło, Tor lekki,

I. Nagr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 2100 
mtr. 1) Wulkan sf. Topór (ż. Chatisow), 
2) Edynburg, 3) Morgat B. W., 4) Ułan 
II, 5) Pan Leon. Wyc. Ave, Bosfor. Czas 
2.17 o szyję. Tot. 24-16-24.

II. Nagr. 900 zł. Handicap. Dyst. 2100 
mtr. 1) Jaazband Grona oficerów I-go 
pułku Uł. Krechowieckich (ż, Fomienko), 
2) Buława, 3) Miss Jane, 4) Mitra, 5) Ar
gus, 6) Radlok. Arystokratka upadła. 
Wyc. Granat II. Czas 2.18 i pół o łeb. 
Tot. 68-17-13-13.

III. Nagr. 1300 zł. Handicap. Dyst. 1600 
mtr. 1) Tout en Haut K. Rómmla (ż. 
Szyszkowski), 2) Andiamo, 3) Zagadka,
4) May Rosę, 5) Ramkor, 6) Battaliana,
7) Leślcowa. Wyc. Wiking, Zygfryd, Am
mon, Borsuk, Heure Bleue. Czas 1.42 o 
o szyje. Tot, 33-16-24-23.

IV. Handicap Chamibery 12,000 zł. Dyst. 
2200 mtr. 1) Extaza Margr. i A. hr. Wie
lopolskich (i. Jagodziński), 2) Ghazi, 3) 
Galante, 4) Résonnance B. W., 5) Gran, 
6) Fergana, 7) Bakarat, 8) Birma, 9) Par
nas, 10) Dziwo II, 11) Samson, 12) Iba
nez, 131 Erudyt, 14) Esperanto, 15) Estel- 
la II. Zbir zakulał na początku linji pro
stej. Czas 2.23 o łeb. Tot. 32-50-23-59.

V. Gonitwa z płotami. Handicap. Dyst, 
2400 mtr. 1) Too Good T. Falewicza (i. 
właściciel), 2) Aral, 3) Polish Cob, 4) 
Kirkes, 5) Nabab, 6) Magnat, 7) Juljusz,
8) Urwipołeć, 9) Amor, 10) Czeczuiga. 
Wyc. Argus, Kinmal. Czas 2,48 o 1 dł. 
Tot. 54-21-21.18.

VI. Handicap Kordiana 12,000 zł. Dyst. 
2200 mtr, 1) Forward E. Grzybowskiego, 
<>. Czerniiszenko), 2) Granat tegoż, 3) 
Boruta, 4) Alembik, 5) Ten, 6) Pan Pre
zes, 7) Niobe, 8) Frasouita II, 9) Irun, 
10) Figaro, U) Reine Seule, 12) Bosfor, 
13) Eskorta II, 14) Dziryt, 15) Dimple, 16) 
Eldorado, 17) Dollar, 18) Oleś. Wvc. 
Ułan II. Czas 2.22 o 3 dł. Tot, 26-29-25- 
27,

VU. Nagr. 1000 zł. Handicap. Dyst- 
1600 mtr. 1) A starte Margr. i A. hr. Wie
lopolskich (chł. Michalczyk), 2) Gaspa- 
rone, 3) Czaruś, 4) Borsuk, 5) Elektor, 6) 
Mecenas, 7) Plajta, 8) Foresta, 9) Tędy 
Siędy, 10) Zygfryd. Wyc. Carina, Delire, 
Czas 1.43 o 5 dł. Tot. 58-24-20-67.

VIII. Nagr. 110O zł. Handicap. Dyst. 
2100 mtr. 1) Łaskawa Pani M. Róga (j. 
Jednaszewski), 2) Fakir, 3) Epilog, 4) 
Ave, 5) Faszoda, 6) Dzisna, 7) Ententa. 
Wyc. Ułan II. Czas 2.17 o 1 dł. Tot. 42- 
15-14-14.

TEATRY I KONCERTY
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B Dziś w teatrach mlesklch: B

g WIELKI g
= nieczynny |=

U NARODOWY g
H o g. 8-ej w. Ognie Sztuczne ËË

B LETNI g
H o g. 8 ej w. Sekretarka Pana =|
ËÊ Prezesa ËË
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Wielki. Dziś Opera nieczynna. Jutro To- 

sca w wyjątkowo świetnej obsadzie i z o- 
statnim kapelmistrzowskim występem gościn 
nym p. Artura Rodzińskiego. W roli tytuło
wej pierwszy raz p. A. Czapska, w partii 
Cavaradossiego gościnnie po raz pierwszy 
w Warszawie p. Woliński, Scarptà zaś bę
dzie niezrównany barytonista p. Eug. Mos
sakowski. W środę Dama Pikowa pod batu
tą p. Dolżyckiego. W partji Lizy wystąpi po 
raz ostatni gościnnie doskonała prymadonna 
Opery Lwowskiej p. Irena Cywińska, w ro
li Hermana niezrównany odtwórca tej partji 
p. Ignacy Dygas, i>o raz pierwszy po powro 
cie z zagranicznych sukcesów.

Narodowy. Dziś i jutro komedja L. Chia- 
rellego Ognie Sztuczne z pp. Ćwiklińską, 
Różyckim, Justjanem, Gawlikowskim, Maj- 
drowiczówina i in.

Letni. Dziś i dni następnych Sekretarka 
Pana Prezesa. Publiczność gorąco oklasku
je artystów z Olą Leszczyńską, Zelwerowi
czem, Różańską, Lenczewskim, Łuszczew
skim i Orwidem na czele.

TEATP POLSKI

i DZIŚ B
g o g. 8-ej w. Broadway g
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Polski. Codziennie ciesząca się niebywałem 
wodzeniem sensacyjna sztuka amerykań- 
i Broadway w znakomitej inscenizacji L. 
Szyllera.

jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
B TEATR MAŁY B

I DZIŚ I

g o g. 8-ej w Oto Kobieta g
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Mały. Dziś i codziennie świetna komedja 

angielska Oto Kobieta, która wywołała wiele 
dyskusji i sporów. W roli tytułowej wystę
puje p. Marja Przybyłko-Potocka, obok niej 
pp. Jasińska, Modrzewska, Romanówna, Słu 
bicka, Grabowski i Boelke.

Nowości. Dziś i codziennie wielka ame- 
dykańska rewja Warszawa-New-York z u- 
działem Zuli Pogorzelskiej, Janiny Sokołow
skiej, L. Aleksji, Wrońskiej, Mierzejewskie
go, Szczawińskiego, Korskiego, Sulimy, Sta- 
szyńskiego, Korczyńskiego, Zespól Koszutski- 
Girls zwiększony do 36 osósb w zupełnie 
nowych ewolucjach tanecznych. Nowe deko
racje i efektowne kostjumy dopełnią całośck 
nad którą czuwają: pp. Ojra-Wojcieszko, M 
Dotnosławski i E. Koszutski. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej wiecz.

Morskie Oko. (Jasna 3). Codziennie wiel
ka rewja Tego Jeszcze Nie Było z gościn
nym występem p. Lucy Messal. W próbach 
pod kierunkiem dyr. Własta nowa rewja p. t. 
To Trzeba Zobaczyć. Premjera w pierwszej 
połowie lipca.

Czerwony As. Dziś 1 codziennie rewja 
w dwóch aktach p. t. Nasi w Gdyni. Co
dziennie dwa przedstawienia o godz. 7-ej m. 
45 i 9-ej m. 45 wiecz.

Qui Pro Quo. Dziś Ja Lubię Podglądać z 
udziałem p. Macherskiej, Różyńskiej, Madzia 
równy, Korskiej, Betcherowej, Borońskiego, 
Macherskiego, Waszkiewicza, Łoskota oraz 
Koszutski-girls.

NA EKRANIE

PAN TADEUSZ NA EKRANIE
Przygotowania przedwstępne do reali

zacji Pana Tadeusza są już na ukończeniu. 
Przed kilku dniami został ostatecznie u- 
kończony scenarjusż, który opracowali 
Andrzej Strug, Ferdynand Goetel oraz 
reżyser filmu, Ryszard Ardyński. P. Or
dynski zbadał już dokładnie teren w Wi
leńszczyźnie, na którym rozgrywały się 
dzieje bohaterów Pana Tadeusza, a m. 
inn. historyczne Soplicowo, noszące dzi
siaj miano Cząibrowa. Tym sposobem ak
cja nieśmiertelnego poematu oprawiona 
będzie w autentyczne szlachetne ramy li
tewskiego pejzażu, zielonych łąk i melan
cholijnych pól.

Bezpośrednio po ukończeniu scenariu
sza realizatorzy zaangażowali cały sze
reg wybitnych artystów, mających odtwo
rzyć niezapomnianą galer ję postaci Pana 
Tadeusza. Będą więc grali: Knake-Za- 
wadzki-Sędziego, Gawlikowski-Wojskiego, 
Roland-Asesora, Śliwicki-Stoinika, Ower- 
ło Podkomorzego. Rolę Zosi otworzy wy
brana zpośród kilkunastu kandydatek p. 
Zofija Zajączkowska, jedna z nielicznych 
polskich artystek, pracujących w wytwór
niach francuskich.

DRUKARŃ i A ARTYSTYCZNA
WYKONYWA

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZĄCE

Warszawa, Nowy-Śwlat 47.

w 5IDŁFKH 
ŻYCip

Dramat w 8 aktach

FRANCIS X. BUSHMAN
ANNA 0. NILSSON

GEO. SIEGMANN

w wielkim dramacie p. t

■

Mała Sala COLOSSEUM

HAROLD LLOYD
MA PECHA

Szampańska komedja

Ola mtodzležy dozwolone

Ceny zł* 1 I 1.20

Kino-Teatr CASINO
Nowy Świat 50

Pocz. o g. 6-ej, osL seans o godz. 10.15

Kino-Teatr „MUZA“
Plac Trzech Krzyży — Telefon 66-26.

COLOSSEUM h- iw»* »
Pocz. o g. 6, 8 i 10, w święta o 4-ej.

WzniwbniB najpotężniejszego filmu

DZIESIĘCIORO 
PRZYKAZAŃ 

w nowem literackiem opracowaniu 
W rolach głównych: 

Chaal s de Roche 
Es elia T ylor 

R sz rd Clx 
Rod la Rorque 

Leatrice Joy 
Agnes Ayres

Własn : UNIVERSAL PICT. CORP.

W rolach głównych 
JACK MULHALL I LYA DE PUTTj

Występy artystów
Początek o 2. 6-ej w niedzielę o 4-ej. |

Światowid "To gklei I

Bezimienni
Bohaterowie

Apollo: Czy Moja Żona Jest Słodka i Mał
żeństwa, Które się Rozchodzą.

Capitol: Król Henryk IV.
Casino: 13-ty Przysięgły.
Colosseum: Dziesięcioro Przykazań.
Colosseum Mała Sala: Harold Lloyd Ma Pe

cha.
Filharmonia: Tajemniczy Gość i Autem po 

Szczęście.
Muza: Pani Nie Chce Dzieci.
Palace: Romans Arcyksięcia i Buster Keaton 

Jako Bohater.
Pan: Król Henryk IV.
Rococo: Co iMoże Kobieta (Ta Która Panuje).
Splendid: Godz. 6-ta: Jackie Ostrzyż Się, 

godz. 8-a: Wielka Parada, godz. 10-ta: Sym 
fonja Zmysłów.

Stylowy: Noc Miłości.
Światowid: Bezimienni Bohaterowie.
Uciecha: Człowiek z Biczem.
Wodewil: Zdobywcy Oceanu.

POLSKIE RADJO
(fala 1111 m.)

WTOREK, 3-go lipca. Godz. 13.00-13.10 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, komunikat lotnicszo-meteorologicz 
ny. 15.00-15.20 Komunikaty: meteorologicz
ny, gospodarczy oraz nadprogram. 17.00-17.25 
Odczyt p. t. Ubezpieczenia ludowe na życie 
wygi. dr. Henryk Rygier. 17.25-17.50 Turniej 
benzynowy, pogadanka redaktora Zdzisława 
Gleszczyńskiego. 18.00 Koncert solistów. Wy 
konawcy: Regina Kaczorówna (fort.), Mary
lą Karwowska (art. Opery Warsz. sopran) 
i prof. Jerzy Liefeld (akomp.). 19.00-19.20 
Rozmaitości. 19.20 Transmisja z Poznania. 
19.30 Komunikat rolniczy, oraz transmisja 
z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow 
skiej. 19.30 Trasmisja z Opery Poznańskiej. 
W przerwie biuletyn Messager Polonais w ję
zyku fracuskim. 22.00-22.05 Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo-meteorologicziny.. 22.05- 
22.20 Komunikaty P. A. T. 22.20-22 30 Komu
nikaty: policyjny, sportowy oraz nadprogram 
22.30-23.30 Muzyka taneczna z restauracji O- 
aza. Orkiestra pod kier. W. Roszkowskiego 
i J. Karbowiaka.

PORADY i ŚRODKI LEKARSKIE
m iw1 i ■■ vrannE3 n *^r v 2

Dr tned Maksymiljan i 
BERNSTEIN i

WSPÓLNA *3 m. 1 
(parter) teł. 402 61 

chor weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek. 
Przyjmuje 8—1 i 4-8 pp. Panie 1—2 

Niezamożnym ustępstwo.

LECZNICA specjalna 
.vis a vis DWOrCH"

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Ńiedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote 6

BEZINTERESOWNIE!
Wszystkim Czytelni

kom „Warszawianki” 
celem rozpowszechnię 
nia pisma „Świt" (Wie
dza Tajemna) i utwo
rów naukowych poży 
tecznych, szczegółowe 
analizę charakteru jak 
również horoskop słyn
nego medjum M-lle 
Evigny-Rara wysyłamy 
bezinteresownie. Jeżeli Ci brak energji, 
równowagi, jeżeli cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia napisz do psycho-grafolo- 
ía, redaktora Szyllera-Szkolnika, autora 
Pra,c. nauk°wych Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej osoby — (los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
: czynów, lecz od ludzi, z którymi się łą
czysz). Zakomunikuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, 
dość osób najbliższej rodziny, a otrzy
masz szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie zalet, wad, zdolności i przezna
czenie. Odpowiedzi na szczerze zadane 
oytania, jak również horoskop słynnego 
ledjum M-lle Evigny — bezinteresownie, 

’.ecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy
datków pocztowych i kancelaryjnych, za
łączyć zł. 2 (można w znaczkach poczto
wych). Osobiście przyjmuje od 12 do 7 
wiecz. Protokóły, odezwy, podziękowania 
lajwybitniejszych osób stolicy Warszawa, 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Re
dakcja „Świt", Nowowiejska 32 m. 6.

Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.
100x2 8475

Ci brak energji,

OGłOSZENIA: Na l-szei stronie! od doła 
kolumny) groszy 90 — układ 5-szpaltowy. 
W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środ
kowe) groszy 70 - układ 5-szpa!towy Ko
munikaty w tekście 1.50 zł. - układ 5-szpaf- 
towy. Nekrologi do 50 mm. 00 15 groszy, 
wyże) 35 groszy za wiersz — układ 5-szoal- 
towy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) gro
szy 20 - układ 10-szpaltowy Ogłoszenia 
drobne za wyraz 20 groszy poszukiwanie 
pracy 10 groszy Zaofiarowanie pracy bez
płatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolum
na) za wiersz 25 groszy — układ 5-szpalto- 
wy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne 
(skośne) 50 proc, drożei

SZESCSET TYSIĘCY KILOGRAMÓW | 
różnych towarów przewiozły dotychczas samoloty POLSKIEJ LINJI

LOTNICZEJ bez jakiegokolwiek uszkodzenia, czy zagubienia.
Towary w ciągu kilku godzin przychodzą na miejsce przeznaczenia 
Ułatwione formalności celne. 
WARSZAWA, KRAKÓW, LWÓW, GDANSK, WIEDEN BRNO.

Informujcie się:
WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 I 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Szpitalna 32, tel 32-22, lotnisko tel 25-45.
LWóWt ul. Jagiellońska 20, tel. 45*71, lotnisko tel. 29-36.
GDANSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEN: I. Tegetthoffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano i tłoczono w Drukarni Artystyczne! Warszawa, Nowy-Świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.,


